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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświąteeznyeh,
Numer pojedyńezy kojztuje w miejscu 12 hal., 

dooztą i na prowineyi 14 hal. — Biura Redakcyi i 
mdminiitraeyi ulica Podwule 1 -3 . — Ekspedyeya 
Aiejseowa i zamiejscowa ul. Czarnieckiego 12. Po­
jedyncze numera do nabycia w trafikach i biurach 
dzienników. — Listy należy frankować.

Eeklamaeye otwarte wolne od opłaty. * 
Telefon Redakcyi Nr 510.
Telefon Administraeyi 637

P r i u i i r i t i :
zam le j s co wa:

rocznie . 
półrocznie

40 K 
20 K

ówleróroczule
nleilęcznle

10— K 
3-60 K

m ie jsc o  wa;
rocznie
półrocznie

36 K 
18 K

ówlerórooznlo 
Miesięcznie .

9 - -  K 
3 -  K

W Niemczech 4 K 10 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 5 K 50 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I literacki", dodatek miesięezny do Gazety Lnoomltiej, otrzymają cało- 
l półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 3 K — . h., drudzy | K. „Przewodnik* prenumerowany oso­
bno kosztuje 12 K.

osób
jego

C e n y  o g ł o s z e ń  (anonsów) kupieckich, o 
prywatnych i t. p.: Wiersz petitowy 7 łamowy łub j 
miejsce 30 hal. tabelaryczny i liczbowy 40 hal.

Nadesłane pb 1 kor., kronika t J50 kor., za 
wiersz'4 łamowy lub jego miejscee miary petitowej.

Ogłoszenia władz rządowych: autonomicznych 
po 30’ hal., tabelaryczne i liczbowe po 40 hal. za 
wiersz petitowy 4 łamowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia liczbowe, tabelaryczne i statutowe 
Towarzystw asekuracyjnych ubezpieczeniowych i t. p. 
po 60 hal, za wiersz petitowy 4 łamowy lub jego 
miąjsee.

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administraeya 
„Gazety Lwowskiej" Lwów Podwalo I. 3, ogłoszenia 
kupieckie i osób prywatnych także biuro dzienników 
H. Buebstaba Lwów, ul Karola Ludwika 1. 21.

CZĘŚĆ URZĘDOWA,

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył najmiłościwiej nadać k r z y ż  k a w a l e r ­
s k i  o r d e r  u L e o p o l d a  z d e k o r a c y ą  
w o j e n n ą  i m i e c z a m i ,  z uwolnieniem 
od taksy, w uznaniu mężnego i skutecznego 
zachowania się wobec nieprzyjaciela, pułko­
wnikowi sztabu artyleryi Arturowi Nowa-  
ko w s k i e m  u.

Jego Ces. i Król. ■ Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 22 
lipca b. r. najmiłościwiej nadać w uznaniu 
znakomitej służby w specyalnem użyciu, star­
szemu komisarzowi budownictwa w galicyj­
skiej państwowej służbie budownictwa inży­
nierowi Eugeniuszowi Z d a n o w i c z o w i ,  
krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa 
z dekoracyą wojenną.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
lipca b. r. najmiłościwiej nadać s r e b r n y  
k r z y ż  z a s ł u g i  z k o r o n ą  na  w s t ę d z e  
m e d a l u  w a l e c z n o ś c i ,  w uznaniu znako­
mitej służby w specyalnem użyciu, respi- 
cyentowi straży skarbowej Emilowi P e t e r ­
s o wi ,  oraz starszym nadzorcom straży skar­
bowej Sergiuszowi K o t o w i c z o w i  i Zdzi­
sławowi S e d l a k o w i ,  z krajowej dyrekcyi 
skarbu w Galicyi.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 13 września 1918.

Wewnętrzne sprawy Monarchii.
(Z  Kola Polskiego. — Z  posiedzeń Tcomisyj).

Prezydyum Koła Polskiego odbyło wczo­
raj pod przewodnictwem Prezesa dr. Te r -  
t i l a ,  a w obecności P. Ministra G a ł e ­
c k i e g o  posiedzenie, na którem Prezes zdał 
sprawę z toku czynności.

Omawiano następnie najważniejsze spra­
wy bieżące i postanowiono zwołać na środę 
rano na godzinę 10 do Krakowa w sali ma­
gistratu komisye gospodarcze miejską i wiej­
ską.

Na porządku dziennym staną najpilniej­
sze sprawy gospodarcze, krajowe. N

Ponadto postanowiono zwołać na czwar­
tek do Krakowa komisyę parlamentarną Koła 
Polskiego i na porządku dziennym obrad jej 
postawić sprawozdanie Prezesa i omówić sy- 
tuacyę polityczną i sprawy bieżące,

CLtatni punkt obrad stanowią wnioski. 
*

Komisya finansowa załatwiła przedłoże­
nie o podatku od wina, przyjmując ponadto 
wniosek p. G ł ą b i ń s k i e g o ; wniosek ten 
powiada, że udział krajów w dochodach z 
tego podatku, nie naruszając w niczem pra­
wa reprezentacyj krajowych do nakładania 
do tego podatku dodatków autonomicznych, 
uregulowany będzie w drodze rpecyalnej 
ustawy.

*

Komisya gospodarcza obradowała wczo­
raj nad gospodarką w lasach rządowych. Prze­
mawiali: P. M i n i s t e r  r o l n i c t w a  i szef 
sekcyi K e l l e r  i zaprzeczali wiadomościom 
o złej gospodarce w tych lasach.

Na wniosek p. R e i z es a z dodatkiem 
p. S c h r a f f l a  uchwalono wybrać komisyę 
śledczą, która rozpatrzy sprawę zarzutów.

Wicekanclerz Rzeszy o sytuacyi.
Wicekanclerz Rzeszy, Payer wygłosił 

w Stuttgardzić mowę, w której między in- 
nemi powiedział, że wielki turniej mówców 
między kierującymi mężami stanu narodów 
wojujących popełniał ten błąd, że wdawał 
się w szczegóły, nie był dla wielkich mas 
narodów ani dostępny, ani zrozumiały.

Powód przygnębienia, które panuje bez 
wątpienia nietylko w Niemczech, ale także 
i w krajach przeciwników, tkwi w uczuciu, 
że w i d o k i  p o k o j o w e  s u w a j ą  s i ę  
n a  c o r a z  t o  d a l s z y  p l an .

Im dłużej walka się toczy, tem natrę­
tniej nasuwa się pytanie, która strona wy­
trwa dłużej pod względem finansowym, go­
spodarczym i politycznym.

Wojna łodziami podwodnemi nie dzia­
łała tak szybko i pewnie, jak to swegc cza­
su obliczaliśmy. Trudno dziś sprzeczać się
0 to, kto tu zawinił, lecz my nie jesteśmy 
jedyni, którzy w swych zamiarach się prze- 
racbowali. W każdym razie nie możoa strat 
zadanych nieprzyjacielowi przez łodzie pod­
wodne nie doceniać.

Nieprzyjaciel również cierpi na rozma­
ite braki. U nas brak bawełny i oleju, u 
niego brak węgla, a nie posiada wielkich 
zapasów żywności, tak samo, jak i my. Lecz 
u nas pod tym względem karta obróciła się 
na naszą korzyść. Ku wschodowi mamy 
otwartą na nowo wolną drogę.

Co dc Niemiec można być pewnym, że 
pomimo różnicy zdań, w o b o z i e  n i e ­
m i e c k i m  p a n u j e  k o m p l e t n a  s o l i ­
d a r n o ś ć .

Przechodząc do omówienia sprawy przy­
szłego pokoju powiedział Payer, że dotych­
czas przy zawieraniu pokoju warstwy średnie
1 dolne ludności nie brały udziału w roko­
waniach pokojowych,

P r z y s z ł e g o  p o k o j u  a t o l i  n i e  
z a w r ą  r z ą d y  s a me ,  l e c z  w p o r o ­
z u m i e n i u  z c a ł o ś c i ą  n a r o d u .

Mówca wskazał następnie, że N i e mc y  
n i e  mo g ą  P o l s k i ,  do k t ó r e j  o d b u d o ­
wy p r z y c z y n i ł y  s i ę ,  o d d a ć  z p o w r o ­
t e m  w r ę c e  Ro s s y  i, nie mogą współdzia­
łać w tem, by Finlandyę i inne państwa

kresowe, wskutek samowoli osób trzecich, 
poddano z powrotem pod jarzmo caryzmu.

Zresztą terytoryalny stan posiadania z 
czasu przed wojną może być wszędzie przy­
wrócony. Warunkiem zasadniczym Niemiec 
i ich sprzymierzeńców jest, by Niemcy otrzy­
mały z powrotem tery lory a, które posiadały 
dnia 1 sierpnia 1914 r., by kolonie im zwró­
cono.

Niemcy, skoro pokój zostanie zawarty, 
m o g ą  o p u ś c i ć  o b s a d z o n e  t e r y t o r y a .  
n a w e t  Be l g i ę .

Go się tyczy wynagrodzenia wojennego, 
to Niemcy, które nie pragnęły wojny, słu­
sznie mogą domagać się takiego wynagrodze­
nia, ale prowadzić wojnę aż do chwili, kie­
dy takie wynagrodzenie zostanie przyznane, 
znaczyłoby ponosić ofiary, któryebby wypłata 
wynagrodzenia nigdy nie wyrównała.

Narody wołają o zakończenie wojny, o 
ochronę przed dalszom niszczeniem, o zwią­
zek narodów, o międzynarodowe sądy rozjem­
cze i o układy w sprawie równomiernego 
rozbrojenia.

Co się tyczy tej ostatniej kwesty i, to 
N i e m c y  g o t o w e  są  do r o z b r o j e n i a  
sił wojennych nietylko na morzu, ale i na 
lądzie. Niemcy a t o l i  m u s z ą  s i ę  d o m a ­
g a ć  w o l n o ś c i  m ó r z  i d r ó g  m o r ­
sk i c h .

Byłoby złudą liczyć na chęć pokojową 
w tych kołach naszych nieprzyjaciół, które 
się wypowiedziały za dalszem prowadzeniem 
wojny, koła te bowiem muszą przyznać się 
wobec swych mas ludowych, że wobec nas 
mają cele nie możliwe do osiągnięcia.

Naszego frontu zewnętrznega i wewnę­
trznego nie załamie chęć nieprzyjaciół.,

Sytuacya wojenna.
Przyswoiwszy sobie wiele ze sposobu 

walki przeciwnika, Foch dowiódł, że dla nie­
go specyalnie nauki doświadczenia nie idą 
w las.

Po 8 września, gdy Niemcy znaleźli się 
napowrót na linii Eindenburga, tempo walk 
zaczęło być coraz powolniejsze, przyczeui naj­
więcej jeszcze energii ostało się na sk~zy- 
dłacb, pomiędzy Cambrai - St. Quentin na

43)

Tadeusz Konczyński.

Blaski  miłości .
JP  o  “w  l e ś ć .

(Ciąg dalszy),

VIII.
Tego samego popołudnia lokaj zapowie­

dział przybycie pani Laury i Oonąuetti.
Zdziwiło to Halszkę, która od jakiegoś 

czasu unikała coraz bardziej żony Stefana, — 
kazała jednak prosić ją do salonu, dokąd na­
tychmiast się udała, poprawiwszy w lustrze 
zalotne wicherki włosów, wykradające się fi­
glarnie z pod fryzury.

— Dobre popołudnie hrabiance — o- 
dezwała się pani Rubiecka.

— Dobre popołudnie paniom — przy­
witała je Halszka.

— Hrabianka zapewne się dziwi — po­
częła tłumaczyć się pani Laura — że tak 
niespodzianie wpadamy, ale doprawdy nie 
mogę nieraz oprzeć się szczerej chęci zoba­
czenia pani i spędzenia z nią kilku miłych 
chwil na rozmowie.

— Zawstydza mię pani. Nie zasłużyłam 
na takie pochwały.

— Bynajmniej.
— A przytem okolica jest taka cudna, 

zwłaszcza majątek państwa położony jest na­
prawdę romantycznie. Polska Szwajcarya1

Pani Laura kołowała. Wyczuła to wy­
bornie panna Pradowska. Jeszcze więcej niż 
słowa, mówiły to spojrzenia przybyłej, rzu­
cane chaotycznie na wszystkie strony.

Nie zważając jednak na to, grzecznie 
odpowiedziała Halszka:

— Istotnie, okolica jest prześliczna. 
Dlatego najchętniej siedzę z bratem na wsi.

Pani Rubiecka postanowiła nie zwlekać 
i wyjaśnić od^azu kłopotliwą sytuacyę. Zwró­
ciła się też niespodziewanie do pianistki z 
bardzo ryzykowną propozycyą:

— Floro, zajrzjj do ogrodu, czy przy­
padkiem deszcz nie będzie padał?

Na dworze panowała niczem niezmąco­
na pogoda, ale żona Stefana znała widocznie 
maksymę: „cel uświęca środki".

— Hrabianka pozwoli? — — spytała 
dodatkowo.

— Ależ najchętniei.
Conquetti wyszła mocno obrażona. Sło­

wa pani Laury były wyzywająco śmieszne.
Kiedy znalazły się same, pani Rubiecka 

zaczęła rozmowę od stereotypowego zwrotu:
— Może to hrabiankę ździwi, ale przy­

bywam do niej w pewnej speeyalnej misyi.
Położyła nacisk na ostatnie dwa słowa.
— Słucham — brzmiała odpowiedź.
W rzeczywistości Hal&zka dałaby wiele,

aby módz uniknie tej rozmowy. Bała się, że

spotka ją wielka przykrość, wobec której czu­
łab y  się bezbronną.

— Rzecz ta — ciągnęła dalej przybyła — 
łączy się zarówno z moją, jak i z jej osobą.

— Słucham.
Krew ściekała powoli do serca Halszki 

kroplami zimnemi, jak lód. Całą siłą woli 
nakazała sobie przytomną baczność.

— Chodzi mi o barona Sieniewicza — 
rzekła uprzejmie pani Laura. — Hrabianka 
zwróciła mu słowo, wszak tak?

— Tak jest.
Żona Stefana uśmiechnęła się do niej 

przyjaźnie. Tonem głosu i całem zachowa­
niem się pragnęła zjednać sobie słuchaczkę.

— Rzecz naturalna — mówiła — nie 
moja to sprawa wglądać w czyjeś osobiste 
sprawy, ale ponieważ nazwisko barona łączą 
w okolicy z moją osobą i z nazwiskiem hra­
bianki, przeto,..

Padły bolesne słowa.
Halszka pobladła ze wzruszenia. Pano­

wała jednak nad swoimi ruchami i głosem.
— Może pani zechce się j a ś , w y r a ­

żać — nalegała tonem spokojnym, zimnym.
Pani Rubiecka stała się podwójnie u- 

przejmą,
— Przedewszystkiem — oświadczyła — 

wyjawię moją prośbę, z którą tu przybyłam.
Hrabianka przymknęła oczy. Blask wio­

sennych promieni, który wtłaczał się do sa­
lonu, raził jej wzruk.

— Jeśli tylko,’ będę mogła — odezwała 
się chłodno.

Pani Laura wyciągnęła do niej ręce.

— Proszę mi nie mieć tego za złe — 
błagała bardzo usilnie, — ale bardzo, a bar­
dzo zależy mi na tem, żeby hrabianka po­
godziła się z Sieniewiczem.

Halszka spojrzała na nią zdumiona. 
Podobnej propozycyi nie spodziewała się 
nigdy.

— To niemożliwe — odparła energi­
cznie — Poprostu nie rozumiem, jak pani 
może...

Widząc, że nie zdoła uzyskać tego, cze­
go chciała, pani Rubiecka postanowiła uciec 
się do nacisku:

— Owszem. Rzecz tłumaczy się sama 
przez się — dowodziła. — W okolicy twier­
dzą. że hrabianka zerwała dlatego rzekomo 
z Sieniewiczem, ponieważ tenże romansuje 
ze mną — —

— To nio prawda — zaprotestowała 
panna Pradowska.

— Jest to oburzające, jednak takie 
plotki krążą.

Halszka powstała. Z chłodną wynio­
słością dała odpowiedź:

— Wybaczy pani, ale plotki nie mogą 
mnie zmusić...

Pani Rubiecka wetsebnęła.
— Gdyby to tylko o moją osobę cho­

dziło, mniejsza z tem, ale tu chodzi nie tyl­
ko c mnie...

(Ciąg dalszy ■zstąpi)-



| wywiadowcze. Na Asolone odparły nasze woj­
ska krwawo ponowny niespodziewany atak 
włoski. Na froncie Piavy utrzymuje się ezyu- 
ność artyleryi.

(Z  albańskiego teatru wojny).1
Udały napad na grzbiet Tomoricy przy­

niósł nam kilka części stanowisk nieprzyja­
ciela,

iSzef sztabu generalnego.

Niemiecki biuletyn wojenny.
B erlin , 12 września. Biuro Wolffa 

ogłasza: Wielka kwatera główna dnia 12 wrze­
śnia.

(.Z  zachodniego teatru wojny).
Na północny wschód od Bixschoote od­

parliśmy częściowe natarcia nieprzyjaciela, 
a pod Armentieres i nad kanałem La Bas- 
see jego ataki. Na frontach bojowych rozwi- 

.nęły się pud silną, ochroną artyleryi w cią­
gu dnia liczne walki piechoty na pizedpolu 
naszych nowych stanowisk. Wieczorem silna 
walka artyleryi na drogach, wiodących z .Ar­
ras i Peronne do Oambrai. Ataki angielskie, 
które o zmierzchu ruszyły przeciwko odcin­
kowi kanału Marquion-Havrincourt załama­
ły się przed naszemi liniami. Również mię­
dzy, Ailettą a Aisną wzmógł się wieczorem 
ogień artyleryi. .Działalność piechoty ograni­
czyła się tu tylko do starć na przedpolu. Na 
wzgórzach na północny wschód od Fismes 
odpailiśmy częściowe ataki Francuzów. Po­
myślne walki oddziałów wywiadowczych na 
froncie lotaryńskim i w Wogezach.

Pierwszy generalny kwatermistrz 
Ludendorjf.

W O J N A .
Komunikat wieczorny.

Biuro Wolffa ogłasza dnia 12 b. m. 
wieczorem Między drogą prowadzącą z Ar­
ras do Peronne ku Oambrai rozbiły się po­
nowne ataki Anglików.

Nad Mozelą Francuzi i Amerykanie 
zaatakowali łuk St. Mihiel. Walki trwają 
dalej.

Komunikat angielski.
Armia amerykańska we Francyi i fran- 

cusko-amerykańskie siły zbrojne zaatakowały 
wczoraj na szerokim froncie odcinek St. Mi­
hiel. Niemcy cofają się, atak czyni pomyśl­
ne postępy.

f
Petersburg w płomieniach?

B  tbfo Reutera podaje z Waszyngtonu 
następującą, dotychczas jeszcze z żadnej stro­

ny nie potwierdzoną, sensacyjną wiadomość: 
Poselstwo amerykańskie w Chrystianii tele­
grafuje, iż otrzymało zupełnie wiarogodną 
wiadomość, że Petersburg pali się w dwu­
nastu miejscach, a na ulicach toczą się ogól­
ne walki.

Ks. Heski przyjmuje koronę finlandzką.
Urzędownie stwierdzają, źe ks. Fryde­

ryk Karol Heski udzielił odpowiedzi przy­
chylnej na propozycyę objęcia przez niego 
tronu królewskiego. Sejm finlandzki będzie 
natychmiast zwołany i dnia 28 września do­
kona wyboru króla.

Lenin ma się lepiej.
Wydany wczoraj wieczorem biuletyn 

donosi, że Lenin ma się znacznie lepiej. 
Wolno już pacyentowi siedzieć.

Carowa zamordowana.
Daily Express donosi, że bolszewicy 

zamordowali carowę i jej eórki. Wykouauo 
także zamach na carową matkę, ale zamach 
się nie udał,

O rodzinie carskiej nadchodzą codzien­
nie tak sprzeczne wiadomości, źe i tę osta­
tnią, jak i poprzednie, przyjmować należy z 
wielkiemi zastrzeżeniami.

Zeznania Dory Kapłan.
Według wiadomości nadchodzących przez 

Kopenhagę, Dora Kapłan zniewolona, pomi­
mo ciężkiego stanuj zdrowia, biciem do ze­
znań co do motywów zamachu i co do spól- 
ników swoich, oświadczyła, że uznaje Leni­
na za największego tyrana i zbrodniarza, ja­
kiego ziemia wydała i że od dawien dawna 
nosiła się z zamiarem uwolnienia narodu 
rossyjskiego od jego osoby.

„Do żadnych towarzystw konspiracyj­
nych nie należę — mówiła panna Kapłan — 
żadnych wspólników nie posiadam, szłam 
tylko za głosem sumienia, działałam za pod­
szeptem dziwnego głosu, który parł mnie do 
zgładzenia ze świata tego potwora11.

Dora Kapłan okazywała w więzieniu 
siłę ducha i żałowała tylko, iż zamach jej 
niezupełnie się udał.

Z rossyjskiego zamętu.
Corriere della Sera donosi z Paryża, że 

w obszarze archangielskim, obsadzonym przez 
wojska koalicyi, pułkownik Szaplin na czele 
zbrojnego oddziału wykonał zamach stanu, 
przyczem uwięził cały rząd ustanowiony tam 
przez koalieyę z jego kierownikiem Czajkow­
skim i uwięzionych kazał przenieść na wy­
spę Colowiecką. Szaplin, który uchodzi za 
przeciwnika bolszewickiej władzy Sowietów, 
miał wykonać zamach stanu z powodu oso-

północy, jakoteż pomiędzy Aisną i Ailettą na 
południp.

Krytycy militarni niemieccy zapowi adali 
już przejście wielkich bitew na zachodzie w 
fazę walk pozycyjnych, w owo chroniczne 
zmaganie się, które trwać może — niewia­
domo, jak długu, ale ma łagodny, wszystkim 
chronicznym procesom właściwy charakter.

Okoliczność, te najżywiej nieprzyjaciel 
nacierał na kończyny skrzydeł, wskazywała 
na chęć nadkruszenia ich, aby linię Hinden- 
burga obejść. Na północy szło Anglikom o 
oderwanie przestworza Oambrai, na południe 
Francuzom o odbicie stanowisk na Chemin des 
Dames. Tak przynajmniej należało wnosić z 
licznych ataków.

Dziś jadnak przypuszczenia owe tracą 
wiele ze swej mocy przekonywującej. Oczy­
wiście nieprzyjaciel nie miałby mc przeciw 
temu, gdyby udało mu się ująć przeciwnika 
w kleszcze po odłupaniu kończyn liniii Hin- 
denburga. Gdy jednak to nie poszło tak gład­
ko, jak może sądzono pierwotnie, przeto na­
śladując niemiecki sposób walki, wszedł Foch 
na drogę niespodzianek.

Niespodzianką bowiem jest istotnie to, 
co zaszło wczoraj. Nie zaprzestawszy bojów 
na dotychczasowej widowni, Foch uderzył 
daleko na południowy zachód od niej, na połu­
dnie odVerdun, pod Mihiel i — jeśli komu­
nikat angielski, powtórzony przez Biuro Kor. 
podaje prawdę — zmusił przeciwnika do u- 
stąpienia.

St. Mihiel leży nad Mozą, w połowie 
drogi pomiędzy Verdun i Toul, /"w obrębie 
żelaznej ściauy twierdz, które pod Toul wy­
gina się na zachód i w Nancy znajduje swe 
zakończenie.

Dla Francuzów więc i Amerykanów, 
walczących w tej stronie, jestto doskonały 
punkt oparcia. System silnych fortec, które 
tu wzniesiono, daje zarówno osłonę, groma­
dzącym się poza niem wojskom, jak również 
tworzy potężną bramę wypadową dla ataku. 
Oparta jest ona ponadto o silną baryerę 
wodną Mozy, poza którą prawie równolegle 
przepływają przez połać kraju położouą na 
zachód, rzeki Aire i Aisne.

Rzecz jasna, że wyczekać trzeba, aż 
nadejdą bliższe o wczorąjszem, tak ważnem 
wydarzeniu, szczegóły, by dopiero na ich 
podstawie ocenić, o ile najnowszy cios Fo­
cha okaże się udatnym. Niezapominać bowiem 
należy, że Niemcy zawsze baczną uwagę 
poświęcali wszystkiemu, co dzieje się w tem 
przestworzu obwarowanem i że wprost na­
przeciw Verdun mają potężną twierdzę 
Metzu, która daje te same możliwości, ja- 
jakie stanowią siłę i doniosłość wspomnia­
nego systemu fortec francuskich.

Podane poniżej biuletyny uzupełniają 
obraz obecnej sytuacji,

Austro-węgierski biuletyn wojenny.
Wiedeń, 18 września. Urzędowo ogłasza­

ją dnia 12 września
(.Z  włoskiego teatru wojny).

Na froncie tyrolskim miejscowe walki
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XXVIII.
(Ciąg dalszy).

Pidoux leżący rozebrany w łóżku wobec 
tego poważnego pana w czarnym surducie i 
białym krawacie, czuł się śmiesznym, ko­
micznym. Zimna krew i spokój) p. Besnou 
do reszty go onieśmielały, a duszą targały 
fatalne przeczucia.

— Bardzo pana przepraszani, mówił 
dalej pisarz sądowy, że przychodzę tak ra­
no, ale dzisiaj będziemy mieli bardzo dużo 
zajęcia. Pan idzie naprzód, potem przjjdą 
inni.

— Jakto inni? spytał Pidoux.
— Wielcy wodzowie! Baron Raynaud... 

Fulgenty Guillard... O, ja mogę panu teraz 
wszystko powiedzieć... Pan ich nie zdołasz 
uprzedzić, chybaby się cud stał!

— Skończmy już raz z tem. Czego pan 
żądasz odemnie?

— Dowodów... Świadectwa... Zaprze­
czając, nic pan nie zyskasz. Przyznaj się, 
a ja przyrzekam ułatwić ci ucieczkę... Z ma­
jątkiem, a przynajmniej z tem wszystkiem, 
czego potrzeba, aby zrobić majątek za gra­
nicą. Zresztą — pozostaną ci twoje pie­
niądze...

Atanazy Besnou, bardzo zadowolony, 
mierzył wzrokiem więźnia, który gryzł war­
gi ze złości.

— Więc cóż postanawiamy, kochany 
pani Pidous — spytał słodko. Spieszmy się. 
Czas uchodzi.

Pidouz potrząsnął głową.
— Nic odomnie nie wymusicie — od­

parł. Sąd się odbył i wyrok zapadł a ten 
wyrok skazał p» de Mareilles,.. Nie mam nic 
więcej panu do powiedzenia.

— Powiedz pan raczej, że nie masz 
nic nowego do oznajmienia, rzekł Besnou. 
nieco głos podnosząc. Mordercą panny de 
Mareilles byłeś p a n ! Pan również ukradłeś 
trzykroć sto tysięcy franków, których zabra­
kło w Org^res! Pi zewódcą twoim był ten 
Guillard a ten, który was płacił, nazywa się 
baron Maksym Raynaud... Ja wiem wszystko.

— Czyń więc pan, jak ci się podoba.
— Miałem 'cię za rozsądniejszego, ko­

chany panie Pidouz. Jakto ? Więc cię nic 
nie pociąga... ani wolność, ani pieniądze?

— Nic. Wolność będziecie musieli mi 
zwrócić. A pieniędzy marny dosyć.

— A więc dobrze.
Pan Besnou zawołał:
— Assunto !
W drzwiach uchylonych ukazała się 

czarna głowa,
— Pan mnie woła?
— Każ zaraz osiodłać konia, pojedziesz 

z listem do prokuratora w Melun.
— Wedle i ozkazu.
Pan Besnou wziął ćwiartkę papieru i 

pisał, powtarzając głośno każde słowo:
„Panie Prokuratorze!
„Istotny sprawca morderstwa w Orgeres 

jest w naszych rękach. Trzymamy go do roz­
porządzenia pańskiego w zamku Roissy, wraz 
z wszystkimi dowodami. Prosimy uwolnić nas 
od niego jak najrychlej.

„W imiemu wicehrabiego Cezarego de 
M areilles.

„Bisarc sądoicy trybunału cywilnego w 
Mayenne Atanazy Besnou-.

— Sam mnie pan zmuszasz do tej 
ostateczności — ciągnął dalej. Moim zamia­
rem było uzyskać dowody niewinności Jana 
de Mareilles, wynagrodzić winowajców za ich

szczere wyznania, pozwalając im uciec i sko­
rzystać następnie z ich zeznań, aby wykazać 
omyłkę sprawiedliwości. Z pieniędzmi, kary­
godnie nabytymi, mogłeś pędzić życie spo­
kojne, używając owoców swej zbrodni, co 
wszystko jest szczytem a nawet nadużyciem 
pobłażliwości. Pan zmuszasz mnie do suro­
wego postępowania. Bardzo mi to przykro, 
ale sam tego chciałeś.

Besnou mówił po prostu, bez gniewu, 
nie patrząc już nawet na p. Pidoux,

Wstał i zbliżył się do okna
— Oto już koń osiodłany, gotów do 

drogi. Do Melun nie jest daleko... Czas je­
szcze się namyśleć. Szczerze radzę nie po­
zwolić posłańcowi odjechać.

Pidoux nie dał odpowiedzi..
Czarna głowa ukazała się znów we 

drzwiach.
— Proszę o list... — przemówiła.
— Oto jest — rzekł Besnou. podając 

posłańcowi list, a zarazem rzucając z ukosa 
spojrzenia na Pidoux, który ani się poruszył.

W tej chwili niepokój pisarza sądowe­
go równał się niemal niepokojowi pana Pi­
lo ta , Ani bowiem wicehrabia Cezary, ani 
brat jego nie życzyli sobie teraz mterwencyi 
sprawiedliwości w ich sprawach. Ale p, Bes- 
nou potrafił lepiej maskować swe uczucia. 
Pidoux udręczony był widmami swych ofiar 
a nadto przeczuciem sądu karnego.

Trząsł się jak w febrze i zęby mu szczę­
kały. Trzymał się jeduak jeszcze czas jakiś.

Panu Besnou krew uderzała do głowy, 
Otworzył okno, aby odetchnąć świeżem po­
wietrzem.

Na dziedzińcu Assunto siedział już na 
siodle.

— Jedź! — rozkazał Besnou — a 
szybko!

Podkowy wierzchowca uderzyły o bruk 
dziedzińca. Posłaniec puszczał się cwałem.

W tejże chwili rozległ się w pokoju 
głos rozpaczliwy:

— Laski! przebaczenia !

bistego rozczarowania, jakiego miał doznać 
ze strony koalicyi.

Storpedowanie parowca 
„Mount Vernon“.

Urzędowe telegrafują z Waszyngtonu : 
Przy storpedowaniu parowca „Mount-Vernou“ 
(dawniej „Kronprinzessin Cecilie“) w dniu 
5 b. m. zginęło z powodu eksplozyi torpedy 
35 palaczy.

Ustąpienie Haiga.
Podług informacji pism angielskich, 

marszałek Haig poda się niebawem do dy-
misyi.

Z Warszawy.
(W sprawie utworzenia gabinetu. — Częścio­
wy skład gabinetu. — Echa wurdu Lutosław­
skich. — Protest Rządu polskiego. — Piotr 
Baudouin. — Sprawy teatralne. — Gorące źródła).

W kołach politycznych, zbliżonych do 
Kucharzewskiego, zapewniają że Kucharzew- 
ski skłania się do objęcia prac przy tworze­
niu nowego kabinetu. Kucharzewski prawdo­
podobnie uzyska poparcie większości Rady 
Stanu, którą obecnie tworzą kluby Między­
partyjny, demokraci i ludowcy.

Kuryer Warszawski donosi, że Kucha­
rzewski da w tych dniach stanowczą odpo­
wiedź na propozycyę Rady Regencyjnej w 
sprawie utworzenia nowego gabinetu.

Przy układaniu listy kandydatów na 
premiera gabinetu wchodzili w grę Kucha- 
czewski i Stecki. Decydującym był tutaj sto­
sunek stronnictw Rady Stanu do tych kan­
dydatów. O ile Stecki, jako premier nie mógł 
by absolutnie liczyć na poparcie Izby, o tyle 
Kucharze., ski posiadałby większość w Izbie 
70 głosów.

*

Jeden z dzienników donosi, że według 
obiegających pogłoszek, Kucharzewski utwo­
rzyłby następujący gabinet:

Prez, Min. Kucharzewski.
Min. sprawiedliwości Bukowiecki.
Min. wyznań i oświecenia publ. Poni­

kowski.
Min. spraw wewnętrznych Dziewulski 

lub Chmielewski.
Min. zdrowia publicznego dr. Polak al­

bo Patek.
Min. rolnictwa i dóbr koronnych Chrza­

nowski lub Kiniorski.
Nadto w skład gabinetu wszedłby rów­

nież p. Simon.
*

O braciach Lutosławskich, zamordowa­
nych przez bolszewików, należy zanotować 
następujące szczegóły

Pidoux na klęczkach, z wyciągniętemi 
rękami, blady jak ska^auiec prowadzony nn 
ścięcie, błagał pisarza sądowego o litość.

Besnou wyjął z kieszeni gwizdawkę i 
dał hasło posłańcowi, który wnet się zatrzy­
mał i zawrócił.

— Rad jestem — ozwał się pisarz są­
dowy, zwracając się ku nędznikowi — że 
przyszedłeś do rozumu.,. Udawanie się do 
władzy mnie sammnu było niemiłe... Mówię 
zupełnie szczerze, A skore można na innej 
drodze się porozumieć...

Położył arkusz papieru przed panem 
Pidoux, podał mu pióro i rzekł

— Proszę pisać!
I podyktował mu spowiedź zupełną. 

A gdy Pidoux położył swój podpis pod de­
klaracją, rzekł jeszcze :

— Teraz proszę dodać następujące 
słow a:

„Ponieważ Cabirol, nasz spólnik, począł 
nas niepokoić, postanowiliśmy go usunąA 
Cabirol nie żyje11.

— Nie żyje — ozwał się Pidoux —■ 
ale w tem morderstwie my żadnego nie mie­
liśmy udziału.

— Po cóż to kłamstwo ?
— Cabirol był pijany, — ozwał się cy­

nicznie Pidoux. — Ja tylko uprzedziłem no­
cnych tyłóczęgów, że on ma przy sobie zna­
czne pieniądze. To wyznaję, abyś pan nie 
przypuszczał, że zabiłem go własnemi ręka­
mi, jak tamtą.

— A ! — zawołał Besnou ze wstrę­
tem — jakimże człowiekiem ty jasteś? Prze­
cież Cabirol był twoim przyjacielem !

Pidnux zamilkł.
Besnou odczyta* cenne zeznania, złożył 

dokument starannie i schował go do kiesze­
ni surduta.

(Giag dalszy nastąpi).
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" 36-letni Józef Lutosławski, agronom i 

45-letni Maryan, byli znani w Warszawie 
w szerokich kołach inteligencyi z bardzo 
rozległej działalności społecznej. Zwłaszcza 
Maryan Lutosławski, odznaczający się nie* 
pospolitą energią, wiele zdziałał w Macierzy 
szkolnej, oraz w Tow. wpisów szkolnych. Z 
gorliwością pracował również w towarzystwie 
techników.

Po wyjeździe do Eossyi obaj Lutosław­
scy pracowali intenzywaie w Polskim Cen­
tralnym Komitecie obywatelskim. Obaj na­
leżeli do kierowników tego komitetu, który 
wiele zdziałał w celu poprawy losu nieszczę­
śliwych uchodźców.

Po przyjścin do władzy bolszewików, 
zostali natychmiast uwięzieni. Śmierć Lu­
tosławskich wywołała w całej Warszawie 
ogromne wrażenie.

Kury er warszawski donosi: Eząd pol­
ski polecił swemu mężowi zaufania w Ber­
linie, aby niezawiśle od protestu reprezen­
tanta Eady Eegoncyjnej w Moskwie Led­
nickiego za pośrednictwem Ministra spraw 
zagranicznych w Berlinie wyraził Eadzie 
Komitetów Ludowych protest i oburzenie 
Eady'Eegencyjnej* i społeczeństwa polskiego 
z powodu dokonanych na rozkaz rządu bol­
szewickiego wy:oków śmierci na braciach 
Lutosławskich i iDnych Polakach.

*
Ubiegłej niedzieli odbyła się w War­

szawie uroczystość wmurowania tablicy pa­
miątkowej na cześć ks. Baudouina, założy­
ciela pierwszego domu podrzutków w War­
szawie. Z tego powodu pisma warszawskie 
przypominają szczegóły z życia tegj zasłużo­
nego filantropa:

Piotr Gabryel Baudouin, urodził się 5 
kwietnia 1689 w Avesne we Flandryi. Po 
krótkiej służbie w wojsku francuskiem, wstą­
pił on do zakonu 00. Misyonarzy, założone­
go — tak samo jak zakon Sióstr Miłosier­
dzia— przez św. Wincentego a Paulo". Oby­
dwa te zgromadzenia, sprowadzone przez kró- 
lowę Ludwikę Maryg, miały już klasztory w 
Warszawie, ale zasilały się jeszcze przyje­
zdnymi z Francyi. 1 ks. Baudouin w r. 1718 
znalazł sig w Warszawie i został profesorem 
teologii w seminaryum św. Krzyża, oraz spo­
wiednikiem Sióstr Miłosierdzia. Ź fundacyi 
królowej posiadały one na Tamce zakład św. 
Kazimierza do wychowywania ubogich sierót 
płci obojej. Zajmując sig, jako ojciec ducho­
wny zakonnic, sprawam‘1 owego przytułku, 
ks. Baudouin ujrzał jego niedostateczność i 
przedsięwziął otworzyć nowy. Jakoż dokonał 
tego w r. 1786, nauywszy dom na Solcu, 
W r. 1736 mieściło się już w nim 48 nie­
mowląt, przeważnie podrzutków, pod opiekę 
księży i zakonnic, lekarza i mamek. Dary 
dobroczyńców, a zwłaszcza zapis wsi Kreczki 
przez Urszulę Czermińską, kasztelanową ma- 
łogojską, umożliwił - ks. Baudouinowi rozsze­
rzenie zakładu i przeniesienie go w r. 1741 
do^nowo zakupionej kamienicy na Krakow- 
skiem Przedmieściu, wprost kościoła św. 
Krzyża. Kiedy i ta siedziba okazała sig za 
szczupłą, na ustąpionym sobie placu Misjo­
narskim (później Wareckim) w r. 1754 za­
łożył podwaliny pod budowę wielkiego szpi­
tala łącznie z domem wychowawczym pod­
rzutków. Dzieło, na wielką stopę śmiało za­
kreślone, pomimo poparcia króla i możnych, 
posuwało się powoli. Poświęcenia kap! cy 
szpitalnej pod wezwaniem Dzieciątka Jezus 
nastąpiło dopiero w r, 1762, poczein ks. Bau­
douin wyrył już nad wrotami zakładu słowa 
psalmisty: „Ojciec mój i matka opuścili mnie, 
a B^g przyjął mnie do siebie*. Dopiąwszy 
celu życia, ks. Baudouin zgasł cicho w gma­
chu przez siebie wzniesionym, 10 lutego 1768. 
Trumna jego spoczęła w podziemiach kościo­
ła św. Krzyża, pod ołtarzem św. Wincentego.

Dzieło ks. Baudouina stało sig wzorem 
dla innych szpitali warszawskich i wogile 
polskich, dało popęd do naprawy i ulepszeń. 
Komisye dobrego porządku po miastach, tu­
dzież umyślna deputacya szpitalna, powołana 
przez Sejm czteroletni, przyszły z pomocą 
zakonom i bractwom i wejrzały wstań,  fun­
dusze i potrzeby szpitali- W r. 1791 Ezecz- 
poopolita Polska posiadała 498 szpitali na 
5620 osób z kapitałem 2,619.550 złp. i do­
chodem roeznym 466.035 złp. Deputacya 
miała się zająć reformą szpital1 i pomnoże­
niem ich dochodów. Eozbiór Ezeczypospolitej 
unicestwił zabiegi ówczesne.

*
Dnia 15 b. m. rozpocznie się sezon w 

Teatrze Polskim w Warsiawie, pozostającym 
znów pod kierownictwem dyr. Szyfmana. Kie­
rownictwu tej pierwszej polskiej sceny udało 
się tym razem zebrać zespół takświ-tny, ja­
kiego — o ile się zdaje — nie ma w obe­
cnej chwili żaden teatr prlski.

W lecie b. r. wrócił z uchodźtwa do 
Warszawy cały szereg wybitnych aktorów, 
których w igkszość znalazła pole pracy na de­
skach teatru.

Wśród persoualu widnieją pierwszorzę­
dne nazwiska aktorskie: Kamińskiego, Oster­
wy, Leszczyńskiego, Brydzińskiego, Jaracza,

Zielińskiego, Nowakowskiego, Węgierki, Ma- 
szyńskiego. Z kobiet Majorowiczównej, Gel- 
lównej, Osterwiny. , .

*
W dziennikach warszawskich czytamy: 

Artyści dramatyczni nie mogą narzekać na 
okropnośei wojny. Nigdy bodaj w normal­
nych warunkach nie cieszyli się takiem wzię­
ciem nietylko u publiczności, ale i u przed­
siębiorców.

Przed kratkami sądowemi rozegrał się 
już szereg procesów na tle podkupywania ar­
tystów przez konkurujące przedsiębiorstwa 
widowiskowe.

Dotychczas dotyczyło to głównie mo­
dnych obecnie tęabaretów, lecz obsenie przy­
szła kolej i na sceny poważne. W dniach 
najbliższych rozważana będzie przez sąd o- 
kręgowy sprawa, wytoczona przez Zrzeszenie 
artystów Teatru Eozraaitości przeciw znane­
mu artyście p. Jerzemu Leszczyńskiemu o za­
sądzenie kary wadyalnej w kwocie 2250 ma­
rek za niedotrzymanie umowy uczestnictwa 
w trupie Teatru Eozraaitości i zaangażowania 
się do Teatru Polskiego.

P. Leszczyński miał pobierać w Tea­
trze Eozmaitości 850 marek miesięcznie, p. 
Szyfman widocznie ofiarował mu więcej.

Jeszcze przed wybuchem wojny wykry­
to w Ozorkowie kilka źródeł gorących. Oczy­
wiście wojna przeszkodziła zajęciu sig tą 
sprawą, którą dopiero teraz się zaopiekowa­
n o  urządzono mianowicie kąpiele ciepłe, z 
których ludność bardzo chętnie korzysta. — 
Wysłane swego czasu próby wody do anali­
zy do Petersburga stwierdziły, że woda ta 
ma własności lecznicze i zastępuje kauKaz- 
ki „Narzan* — źródeł takich jest w Ozor­
kowie dwanaście.

Uniwersytet w Lublinie.
Zupełnie niespodziewanie rozeszła się 

przed dwoma tygodniami wiadomość o ma­
jącym, powstać w Lublinie „uniwersytecie 
katolickim* na wzór uniwersytetów istnieją­
cych w Lovanium, Fryburgu, wielu miastach 
Francyi (Paryż, Lille etc.) , Ameryki, Irlan- 
dyi (Dublin). Inicyatorem tej myśli i orga­
nizatorem przyszłej wszechnicy jest ks. Idzi 
Eadziszewski, doktor ’ filozofii uniwersytetu 
w, Lovanium, petersburski, magister teologii 
autor kilku prac teologicznych i filozoficz­
nych, redaktor „Ateneum Kapłańskiego* i 
rektor akademii petersburskiej w ostatnich 
4 latach. Korzystając z bytności jego w War­
szawie, zamieszcza Kuryer War. następujące 
autentyczue >uformacye o genezie i o ustroju 
planowanej'wszechnicy, podane mu przez ks. 
Szkopowskiego.

Uniwersytet ma być utrzymywany ko­
sztem prywatnym. Ponosić koszta zobowią 
zał się p. Karol Jaroszyński, znany przemy­
słowiec kresowy, którego majątek obliczają 
na wiele milionów, człowiek w sile wieku 
(około lat 40), Który Dgdzie miał czas zre­
alizować swoje obietnice. Ufundował w Pe­
tersburgu dom dia młodzieży polskiej pod 
nazwą „Zgoda*, w którym młodzież ma sale 
zebrań, wykładowe, teatr i t. d. Przez czas 
dłuższy dawał skautom całkowite utrzymanie, 
ratując w najcięższych termmach. Prócz tego 
rozdaje dużo pieniędzy na szkoły, ochrony, 
przytułki. Przekonań jest katolickich, Polak 
nie uznający żadnych kresowzeb separatyz- 
mów.

Dawna i blizka zażyłość z ks. prała­
tem Badziszewskim dała początek inieyaty- 
wie o iście amerykańskim rozmachu, a mia­
nowicie: ofiarodawca funduje uniwersytet, 
więc: gmachy, sale, laboratorya, wszelkie 
gabinety z wszelkiego rodzaju potrzetraeini 
utensyliami, narzędziami, pomocami nauko- 
wemi i t. p., słowem wszystko.'

Gdy szło o wybór miejsca, to przewa­
żył Lublin. Ma tradycyę historyczną; mia­
sto zaś samo nie jest zawielkie, w którem 
młodzież nie będzie miała zbytku roztargnień, 
szkodzących studyom, a nie zamałe, ęayż po­
siada szpitale, potrzebne dla studyujących 
medycynę i sądy, dobry teren doświadczalny 
dla adeptów prawa, jako z<fś placówka, na 
wschód wysunięta, ma. specyalne znaczenie, 
o którem tu rozwodzić sig nie potrzeba.

Statut jest, pod względem formalnym, 
jeszcze niezupełnie skończony, więc Minister­
stwo oświecenia tylko tymczasowo udzieliło 
pozwoleń a na otwarcie. Nie nosi on specyal • 
nie charakteru wyznaniowego. Jednakże ofia­
rodawca oddaje uczelnię pod opiekę episko­
patu polskiego, który mianuje każdorazowego 
rektora, niekoniecznie księdza.

Pierwszych profesorów wybierze upro­
szona Akademia w Krakowie i Uniwersytet 
Jagielloński, następnych będzie wybierał Se­
nat Uniwersytecki. Bzym otwiera erekcyę. 
Prócz tego stosunek do Ministerstwa układa 
się na warunkach prawa istniejącego, jako do 
najwyższej władzy oświatowej, jak to sig dzie­
je gdzieindziej,

W przyszłości powstanie przy Uniwer­
sytecie „Instytut pedagogiczny*, którego znów 
fundatorem jest p. Franciszek Skąpski, inży­
nier , zamieszkały w Petersburgu, współwła­
ściciel petersburgskiego Tow. akcyjnego „Stro- 
itiel* człewiek przekonań katolickich, dobry 
Polak, wydający duże sumy na cele polskie i 
oświatowe, kulturalne i dobroczynne.

Przy „instytucie* ma powstać: gimna- 
zyum męskie i żeńskie, wzorowe seminaryum 
nauczycielskie i szkoła początkowa, jako pole 
doświadczalno-pedagogiczne na wzór sławne­
go Seminarium jaraeceptorum w zakładach 
Francka w Balii. Do instytutu będą mogli 
uczęszczać studenci uniwersytetu i eksterui- 
ści z odpowiedniemi kwalifikacyami.

Co do stosunku wydziału teologicznego 
lubelskiego do warszawskiego, to koukuren- 
cyi nie będzie, gdyż w Warszawie przewa­
żają nauki teologiczne: teologia moralna, do­
gmatyczna,. biblistyka itp.; W Lublinie będą 
przeważały: prawo kanoniczne, rzymskie, pol­
skie, moralne, soeyologia, patologia, archeo­
logia, historya sztuki chrześcijańskiej i ko­
ścioła w Polsce.

W jakiem stadyum są przygotowania?
Eząd austryacki obiecał ustąpić zabu­

dowań wojskowych w Lublinie, które są w 
dobrym stanie i jako siedliska tymczasowe 
przed zbudowaniem własnych gmachów naj­
zupełniej wystarczą, Przytem są w projekcie 
bursy dla studentów i różne pomoce dla nie­
zamożnych, gdyż samo miasto będzie nie­
szczególnym terenem zarobkowym dla uczą­
cej się młodzieży.

W najbliższych dniach rozpoczną sig za­
pisy studentów, a otwarcie — w pierwszych 
dniach listopada.

Papier dziś a ongi.
Wojna przyprawiła nas o liczne braki. 

Nawet dziedzina, z której rozchodzi się świa­
tło kultury, me ustrzegła się od uszczupleń 
wojennymi czasami wywołanych. Wydawni­
ctwa n. p. przepłacać muszą papier, a jeszcze 
i za drogie pieniądze wydostanie go nieraz 
łączy się z nielada trudnościami.

Kiedy więc tak cennym i poszukiwa­
nym artykułem stał się papier, nie od rzeczy 
może będzie zajrzeć do jego historyi. Oto, 
jak — w Glosie Narodu — główne jej za­
rysy kreśli dr. J, Skulski:

Chińczycy znali papier jeszcze na 100 
lat przed Obr. i wyrabiali go według wła­
snego sposobu z bawełny, słomy ryżowej, z 
bambusowej trzciny, z kory drzewa morwo­
wego i t. d. Z papieru wyrabiano od da­
wna w Chinach chustki do nosa, obicia po­
kojowe i do okien zamiast szyb, parasole, a 
nawet ubrania. W starożytności wyrabiano 
także papier w Egipcie z różnych krzewów 
i roślin, a szczególnie z rośliny papyrusa. 
W Europie znano papier bardzo dawno; za­
częto zaś go wyrabiać na sposób chiński w
IX. wieku, po największej części wszakże 
sprowadzano gc z Egiptu, względnie od Ara­
bów Pierwsi Włosi zaczęli wyrabiać papier 
ze szmat, a Niemcy rozpowszechnili go, po­
siadając na swych ziemiach dostateczne ilości 
tego materyału. Pierwsze fabryki powstały 
w Niemczech w r. 1307; z czasem najlepiej 
rozwinął się ten przemysł na Śląsku.

Według Lelewela powstały w Polsce 
z końcem XIV w. pierwsze fabryki papieru 
i regestra skarbowe Jagiełły wspominają w 
1394 r., że za 4 libry papieru do przepisy­
wania ksiąg zapłacono mistrzowi Bartłomie­
jowi, rektorowi szkoły P. Maryi sandomir- 
skiej 8 skojców. W XV. w. istniała papier­
nia we Wrocławiu, a w początku XVI. w. 
w Miechowie i Krakowie, gdzie w r. 1535 
płacono za ryzę papieru od 22—34 groszy. 
W r. 1573 żył w Krakowie jakiś Wawrzy­
niec, papiernik, który dostarczał papieru dla 
miasta Lwowa, dopóki nie założono papierni 
w B usku.

Ilość papierni w Polsce dowodzi, że za 
czasów Ezeczypospolitej rozwinął sig na nt- 
szych ziemiach przemysł ten bardzo szybko 
i pomyślnie.

Z początkiem XV. w. istniała papiernia 
w Lublinie, w Prądniku duchackim i w Mo­
gile pod Krakowem. Konstanty Hoszowski 
w dziele św em : „Obraz życia i zasług opa- 
tów mogilskich*, opisuje rozmiary i zakres 
tej produkcyi w Mogfie.

W r. 1522 założouo pameraig w Wil­
nie, w Balicach, później w Warszawie i wielu 
innych miejscowościach w Polsce, jak tego 
^dowodzą liczne i różne znaki wodne na ów­
czesnym papierze, prze istawiające b»rby szla­
chty polskiej, rozwijającej ten przemysł w 
kraju.

W XVI, i XVII. w. powstają bardzo li­
czne papiernie w Polsce, jak w Gdańsku, 
Kiejdanaeh, Nieświeżu, Krakowie obok Żół­
kwi, Zamościu, Brzuchowicach pod Lwowem, 
i innych miejscowościach.

W XVIII. w., gdy wzmogła się potrze­
ba papieru, wzrastała także liczba papierni 
w Polsce i założono nowe w Bydgoszczy, w 
Ojcowie, na Prądniku obok Krakowa, w wie­
lu miejscowościach w Płockiem, Lubelskiem,

w Postawach Tyzenhausa, Jeziornej na Ma­
zowszu. Korytnicy ks. Lubomirskich, którzy 
przedewszystkiem popierali rozwój przemysłu 
w Polsce, Eadostowie, Supraślu pod Prena- 
mi, Łomży, Stredlońce koło Berdyczowa, Mę- 
drowie, Mostkach, Suehowie itd.

Z upadkiem Ezeczypospolitej upadł prze­
mysł polski. Powstawały nowe fabryki kapi­
tałem obcym, wyzyskując dawne urządzenia, 
budynki i rynki zbytu z wielką szkody spo­
łeczeństwa naszego.

W XIX w. znikał szybko przemysł 
czysto polski, a więc i papiernie, a powsta­
ły nowe w Białem Błocie, w Busku, Czer- 
lanach, w mieście Częstoehuwiu, w gub. 
piotrkowskiej, we Fujnie, Geryniu kołc Stry­
ja, Hucisku koło Złoczowa. W Sasowie koło 
Złoczowa załozono w 1865 r. wielkie papier­
nie przy pomocy obcego kapitału.

Według urzędowych wykazów z 1884 
r. istniało w samem Kiólestwie Polskiem 33 
papierni w owym czasie.

Niekorzystne stosunki ekonomiczno- 
polityczne, a przedewszystkiem utrata nie­
podległości, wpływy ujemne w zaborach, 
przewrót wewnętrzny, króry zmniejszał szyb­
ko polski stan posiadania, sprawiły, że na­
sze społeczeństwo, nawykłe do ostrej kryty­
ki polskiej gospodarki, zapomniało o prze­
szłości lepszej, stało się ekonomicznie bier- 
nem (szczególnie w Gałicyi) i inieyatywa na 
polu przemysłu i handlu przeszła szybko w 
ręce napływającego wartko obcego kapitału 
i żywiołu, szerząc wśród Polaków przekona­
nie, że nie posiadamy zdolności do tworze­
nia swojskiego przemysłu, a poprzeć go mo­
żemy jedynie, jako siły robocze.

KRONIKA.
Lwów, 13 wmp&niu 1918.

Kalendarz.
S o b o t a  (14 września):
Podwyższenie św. Krzyża. — 1 Sept, 

Symeona. — Ziemomysła.
Wschód słońca o godzinie 5'36 rano, za­

chód 6 19 wieczorem.
Temperaiura o godzinie 12 w południe 

+ 1 7  Cel. _______ __

— Komenda a rm ii poszukuje niezdol­
nych do stużby frontowej oficerów, którzy są 
fachowcami z zakresu przemysłu spedyoyj- 
nego.

Zgłoszenia przyjmuje Izba handlowa i 
przemysłowa we Lwowie, przy ulicy Akademi­
ckiej 1. 17.

— Z p o e ty .  Na podstawie rozporządze­
nia Ministerstwa handlu można w obrocie z 
Niemcami używać nadal druków z wydrukowa­
nymi jnź znaczkami pooztowemi przyczem ró- 
żnioę powstałą z podwyższenia należytośoi po­
cztowych należy wyrównać przez nalepienie lab 
dodrukowanie osobnego znaozKa pośpiesznego 
(Eilmarke) wartości 2 halerzy. \

— W cela nadania zapomóg z fan-
daoyi jubileuszowej urzędników sądowyoh o- 
kręgu o. k. Sądu krajowego wyższego we Lwo­
wie za rok 1918 ogłasza się konkurs z termi­
nem do wnoszenia podań do 15 października
b. r. Do korzystania z zapomóg z tej fundacyi 
są uprawnione wdowy i sieroty po najuboższych 
urzędnikach sądowyoh IX., X. i XI. klasy ran- 
gi, w pierwszym zaś rzędzie te, które prócz 
normalnych poborów pensyjnyoh nie mają ża­
dne: innej materyalnej pomocy.

Podania opatrzone w świadectwo ubóstwa
i dokumenty wykazuiąoe, że mąż, względnie oj- 
eieo był urzędnikiem sądowym jednej z powy­
ższych kląs rangi w okręgu Apelacyi lwowskiej 
należy wnieść w oznaczonym terminie wprost 
do piotokołu podawozego o. k. Namiestnictwa. 
Podania wniesione w innej drodze lub po u- 
pływie terminu konkursowego, lub też nie od­
powiadające warunkom konkursowym nie będą 
uwzględnione.

— „Sokół Macierz" zawiadamia, ie 
wpisy do organizaoyi skautowej trwają od 15 
do 80 września h- r. w izbie Komendy skau­
towej ul. Zimorowicza 1, 8 od 6-tej do 7-mej 
godziny codziennie wieozorem.

Uczniowie chcący należeć do organizaoyi 
winni wykazać się pozwoleniem swyoh rodzi­
ców, lub opiekunów.

— Zbiórka na kolonię wakaeyj ną 
T. N. S. TV., odbyta dnia 3 b. m. przyniosła  
doohód 3918 kor. 36 h . , po potrąceniu ko- 
sziow  w Kwooie 507 kor. 20 h. pozostaje na 
pokrycie deficytu kolonii 3411 kor. 16 h.

Zarząd główny Towarzystwa nauozycieli 
szkół wyźszyoh składa serdeczne podziękowanie 
wszystkim, którzy łaskawie pomagali do o- 
siągnięoia tak stosunkowo dobrego wyniku 
zbiórki.

— Krajowy Związek ochotniczych 
straży pożarnych we Lwowie nadsyła nam 
następującą notatkę: Z inioyatywy Krajowego 
Związku Straży pożarnych a staraniem Wydzia­
łu Bady powiatowej odbył się w zeszłym ty­
godniu wDrohobyoza powiatowy kurs pożarni­
ctwa. — Kurs prowadzony przez dyr, Bolesła-

Lwowska* i  dnia 14 września 191$,
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wa Wójcikiewicza trwał 4 dni, na który mimo ? 
utrudniony uh obecnie warunków przybyło 20 
uczestników. Przyniesie on bezwątpienia wiel­
kie korzyści dla powiatu, który ustawicznie za­
grożony jest katastrofą pożarów, albowiem z 
powodu różnorodnych przedsiębiorstw naftowych 
każda niemal gmina dla siebie tworzy osobny 
wulkan.

Przeprowadzony pod kierunkiem dyr. Wój- 
cikiewicza popis i egzamin ustny udowodnił, 
iż energiczna i nader umiejętnie pruwadzuna 
przez kierownika nauka, wydała nadzwyczajne 
rezultaty, albowiem wsz,scy uczestnicy wyko­
nali ćwiczenia znakomicie a na zadawane im 
pytania, odpowiadali ze zrozumieniem rzeczy.

Przyznać należy, że Kada powiatowa w 
Drohobyczu dokłada zawsze wielkich starań w 
kierunku rozpowszechnienia wiedzy pożarnictwa 
w powiecie, uu należy zawdzięczyó niezmordo­
wanej pracy marszałka Chłapowskiego i sekre­
tarza Kultysa.

Sprawa kursów pożarnictwa niepowinna 
być obojętną i innym powiatom tembardziej, 
kiedy dziś niemal wszystkie ubznajomione z 
pożarnictwem czynniki powołane są do szere­
gów wojskowych a gminy miejskie i wiejskie 
pozostają bez żadnej obrony pożarnej, to wy­
szkolenie nowych zastępów okazuje się niezbę­
dną koniecznością.

Odbudową pożarnictwa zajęło się bardzo 
energicznie c. k. Namiestnictwo (C. 0. G. S. 1.) 
które w tym celu mianowało osobnego eksper­
ta pożarnictwa w osobie p. Wójcikiewicza i 
przyznaje każdej Straży pożarnej przybory po­
żarne w naturze, o ile ta jakiekolwiek szkody 
w tej gałęzi poniosła a obecnie wykazuje zdol­
ność obsłużenia i konserwowania przyznanych 
jej przyrządów.

Kursa pożarnicze leżą tedy tak w intere­
sie poszczególnych gmin jak i całego kraju, 
wobec czego śladem Drohobycza powinne pójść 
i inne powiaty.

— Na dochód inwalidów, wdów i 
sierót legionowych odbędzie się zbiórka w 
niedzielę 15 b. m. Ofiarna publiczność zcpewne 
nie uchyli się od datków na cel tak konieczny, 
leżący nam wszystkim tak na seruu, a potrze­
bujący ciągłej pomocy społeczeństwa. Wszyscy 
chcący wziąć udział w zbiórce, będą łaskawi 
zgłosić się' po puszki w lokalu „Pracy narodo­
wej kobiet polskich" — ulica Sokoła 1. 1 
I. piętro w sobotę między godziną 5—8 wie­
czorem.

— W zakładzie Maryi Frenklówny
ul. Mochnackiego 38, wpisy do gimnazyum, li­
ceum i na kursa uzupełniające od godz. 12 — 1 
i od 8 - 4 .

Liczba uczenie ograniczona.
— Nagły zgon. Na pl. Grołuchowskich 

zachorował wczoraj Zygmunt Tiirk, kupiec, za­
mieszkały przy ul. Furmańskiej. Policyant spro­
wadził dorożkę aby zawieść ciężko chorego 
na stacyę ratunkową. W drodze na plac Strze­
lecki Tiirk wyzionął ducha.

Lekarz dzielnicowy dr. Jaszczurowski 
stwierdził śmierć wskutik krwotoku wewnę­
trznego na tle gruźliczem,

— Dwie siostry 18 letnią Michalinę i 
10 letnią Wandę Fartuszyńskie, które wczoraj 
przyjechały z Rzeszowa do Lwowa i błądziły 
po dworcu kolejowym sznkając swych kre 
wnych, oddano do komisaryatu II. dzielnicy.

— Olbrzymia kradzież. Dyrekcya po- 
lieyi ogłasza: W nocy z 8 na 9 września b. r. 
na szkodę firmy Stanisława Wrońskiego pod 1. 
10 przy placu Maryackim skradziono: płaszcz 
z baranków perskich obłożony tumabami, 
płaszcz z baranków perskich o kołnierzu skan 
kowym, płaszez aksamitny podbity nurkami, 
płaszcz pluszowy podbity czarnemi jonatami, 
futro męskie skankowe, żakiet krymski o koł­
nierzu z gronostajów, żakiet krymski z takim 
kołnierzem, buty wysokie z cholewami, ogólnej 
wartości 62.000 koron.

Uprasza się Zakłady Zastawnicze i p. 
Kupców o przytrzymanie zgłaszającego się ce­
lem sprzedaży lub zastawu wyżej wymienionych 
przedmiotów i zawiadomienie organów bezpie­
czeństwa.

« — Gazety krawieckiej Nr. 6—7 wy­
szedł z druku i zawiera „Krawiectwo dawniej 
a dziś", rysunki kroju i różne informaeyc za­
wodowe. Prenumeiata 5 kor. do końea roku.

Adrćs Eedakcyi Kraków, ul. Mikołajska
1. 24.

— Straszny wypadek. Z Węgierskiej 
Górki donoszą o strasznym wypadku, jaki się 
tam wydarzył w hucie, będącej własnością 
Towarzystwa niemieckiego (Oester. Berg und 
Hiittenwerks-Gesellschaft.)

Oto we wtorek 3 b. m. przed południem 
mieli ludzie odlać wielki walec dla papierni 
w Zabłociu koło Żywca i wlali do formy około 
2000 roztopionego żelaza.

Czy to forma była stara i niedobra, czy 
też majster .Leber, riiało pilnował wszystkiego, 
dość na tern, że to żelazo roztopione ze stra­
szną siłą w górę z hukiem wyleciało, a potem 
w dół opadło i zalało siedmiu ludzi, przy tern 
pracujących. Pięciu z nich : Źywek Tomasz, 
.farco Jakób, Kaleta Maciej, Juraczek .łan, 
Dyr laga Wojciech — została prawie zupełnie 
tem żelazem zalanych. Żywych ich jeszcze wy­

dobyto — czekali około 4 godziny na leka- i 
rza, obłupieni ze skóry i strasznie poparzeni.

Potem nocą już odesłano tych pięciu na 
furach do szpitala w Żywcu. Dwóch z nich 
zmarło i pochowano ich przy ogromnym tłumie 
ludzi w niedzielę 8 b. m., trzej zaś Kaleta, 
Dyrlaga i Juraczek, dogorywają w szpitalu w 
Żywcu.

— Aresztowanie polskiego szampio- 
na w Ameryce. Niedawno doniosły dzienniki, 
że Władysław Cyganiewicz został w Ameryce 
uwięziony i wkrótce potem wypuszczono go na 
wolność. Obecnie nadchodzą następujące szcze­
góły o tej sprawie.

Władze amerykańskie w Bostonie uwię­
ziły Władysława Cyganiewicza pod zarzutem 
szpiegostwa na rzecz Nieinieu. W dniu 24 ma­
ja przewieziono go na wyspę Ellis Island pod 
Nowym Jorkiem. Po kilku dniach wypuszczono 
go na wolność za kancyą 10.000 dolarów. 
Eozkaz uwięzienia Cyganiewicza 'nadszedł do 
władz Bostońskich z Waszyngtonu z minister­
stwa spraw zagranicznych.

Jak się okazało w śledztwie, aresztowano 
go na podstawie niecnego uszuzerstwa jego 
przeciwnika znanego szampiona niemieckiego 
nazwiskiem Lunch. Lurich miał zaprzysiądz, 
że zgubi Cyganiewicza, którego nie mógł poko­
nać. W końcu dodać należy, że starszy brat 
Władysława, Stanisław Zbyszko Cyganiewicz 
leży w Samarze ciężko chory.

— Bandyta w poił hrabiego. Policy!' 
łódzkiej udało się w tyeh dniach ująć niebez­
piecznego bandytę, który podawał się za hra­
biego Potockiego, lub za właściciela dóbr ziem­
skich Chrzanowskiego.

Jak się okazało, owym „hrabią" był 
znzny w sferach złodziejskich opryszek „Antek" 
Jendrys, który przed trzema miesiącami powró­
cił z katorgi syberyjskiej, dokąd go zesłano 
wskutek wyroku sądowego. Miał on odbyć 
dziesięć lat robót ciężkich za morderstwo. 0- 
beenie JeDdrys „wyszlachetniał" o tyle, że o- 
fiar swych nie mordował, lecz spajał je do nie­
przytomności podczas inscenizowanych przez 
siebie orgij, a następnie obrabowywał do osta­
tniego grosza.

— Przedsiębiorczość Polaków w Ki­
jow ie. Jak donoszą z Kijowa do dzienników 
lwowskich, zjeżdżają obecnie do Kijowa z róż­
nych stron działacze przemysłowi i finasiśei i 
zakładają różne trusty i syndykaty.

Największe zainteresowanie budzą przed­
siębiorstwa węglowe, a także cukrowe. Przy­
bywa między innymi do Kijowa znany prze­
mysłowiec polski, Karol Jaroszyński i organi­
zuje wielkie przedsiębiorstwo pod nazwą „Ki­
jów" z kapi ałem zakładowym 1 miliona kar­
bowańców.

Kronika zagraniczna.
* L o t n i k  za d z i e s i ę ć  f en i gów-  

Kilka berlińskich hoteli i pensjonatów miało 
w ostatnich dniach niemało kłopotu z jednym 
z swych gości, którego wszędzie nadzwyczaj ho­
norowano, a który zgotował na koniec gorźkie 
rozczarowanie.

Młody ten człowiek zajechał najpierw do 
jednego z pierwszorzędnych hoteli berlińskich. 
Był ubrany w obcisły mundur porucznika ces. 
niem. floty lotniczej, pierś jego zdobił lrzyż 
żelazny I. klasy i austryaeki złoty medal wa 
lecznośei. Opowiadał wiele i chętnie o swych 
losach i o niebezpieczeństwie swej służby. Gdy 
wychodził, pozostawiał w swym pokoju na sto­
le emblematy lotnicze i rozpoczęty rękopis pa­
miętnika.

Telcfontm posługiwał się dziennie kilka­
krotnie, rozmawiając z parkiem lotniczym. Wo- 
góle robił wrażenie najporządniejszego i naj­
dzielniejszego lotnika w calem państwie bojaźni 
(>oźej.

Przedstawiał się swem rodowem nazwi­
skiem hrabiego Bodo von Blumenau. Był natu­
ralnie właścicielem wielkich dóbr, z których 
dochody nie przychodziły jednak jakoś regular­
nie, bo „poczta powiozła je prawdopodobnie na 
front"', zkąi niedawno został odkomenderowany 
do Berlina.

Wobec tego k irzystał z kredytu, którego 
mu chętnie udzielano i to nie tylko u gospo­
darza hotelu, lecz i u służby, u pokojówki i u 
portyera. Eównież rachunek hotelowy i restau­
racyjny czekał na uregulowanie dopóty, dopóki 
zdolny lotnik i hrabia nie... ulotnił się bez śla­
du, zabrawszy z sobą na pamiątkę klejnoty 1 
przedmioty wartościowe innych gości hotelo­
wych. „Dostojny gość" przeniósł się teraz do 
innego hotelu, ztamtąd do pensjonatu, poczem 
znów pod nazwiskiem hrabiego Bodo von Blu­
menau zameldował się jeszcze w innym hotelu 
berlińskim. Tam go dopiero odkryła policva. 
„Hrabiego" aresztowano i rozpoznano w nim 
19-letniego pomocnika marynarskiego Emila 
Blumenau, dezertera z niem. armii, przy któ­
rym znaleziono książeczkę „UniYersalbibliotb“k " . 
p. t. „Jak zostanę lotnikiem", za 10 feników. 
Z niej prawdopodobnie czerpał swe wiadomości 
lotnicze.

(mre) Pamiętnika Literackiego ze­
szyt podwójny, pierwszy i drugi, ukazał się 
dopiero teraz ze zuacznem opóźnieniem. Nie za­
winiła tu bynajmniej redakcja kwartalnika, 
która ze znaną sumiennością i zapobiegliwością 
przygotowała na czas uały materyał, zawinił 
brak papieru, którego troską napełnia w obe­
cnych ciężkich wojennych czasach wszystkich 
wydawców i nakładców.

Eedakcya Pamiętnika donosi z zadowo­
leniem, że zdołała sobie zapewnić, odpowiedni 
przydział papieru na rok cały, więc i jej wy­
dawnictwo, tik bardzo ciekawe, pożyteczne i 
konieczne, nie dozna już zwłoki ani przerwy.

Omawiany bogaty zeszyt Pamiętnika roz­
poczyna niezwyklei interesująca dłuższa rozpra­
wa dr. Henryka Życzyńskiego p. t. „Badanie 
uad historyą estatyki i teoryi literatury w Pol­
sce. Część I, Estetyka Pamiętnika Warszaw­
skiego (1815 — 1822). Z kolei następuje stu- 
dyum Zygmunta Matkowskiego: „Oeiwantes w 
Polsce. Don Kichot a Dziady wileńsko-kowień- 
skie", oraz szkic literacki przedwcześnie zmar­
łego dr. Bronisława Czarnika p. t. „Wiersz 
Ujejskiego".

W dziale „Notatki", zazwyczaj przyno­
szącym nam drobiazgi naprawdę ciekawe, znaj­
dujemy i tym razem artykuliki, godne pilnej 
lektury. Dr. Eoman Pollak podaje garśó uwag 
w formie poetyckiej przekładu „Gotffreda" Tas- 
sa Kochanowskiego; Wiktor Hahn pisze w 
sprawie daty pierwszego wydania „Myśli w 
pismach polskich" Adama księcia Czartoryskie­
go : Wacław Barowy wyławia echa Szekspira 
w „Anhellim" ; dr. Stefan Kołaczkowski pod­
kreśla pierwiastki tragizmu w „Legendzie" 
Wyspiańskiego,

W dziale „Materyały" omawia Kazimierz 
Szwareenberg Czerny odnaleziony w sztambu­
chu Faustyny K., znajdującym się w bibliote­
ce imienia Łopacińskiego w Lublinie, nieznany 
utwór Antoniego Malczewskiego p. t. „Wiersz 
pisany z Wołynia do Chodkiewicza przez A, 
Malczewskiego", Do twórczości autora „Maryi" 
posiadamy tak mało mat^ryału, że każda zdo­
bycz na tern polu stanowi dla budaczów litera­
tury fakt niezwykle ponętDy. więc i drobiazg, 
ogłoszony obecnie drukiem obudzi niezawodnie 
znaczne zainteresowanie.

Zeszyt P a m i ę t n i k a  uzupełnia boga­
ty, z powagą i bezstronnością traktowany przez 
grono autorów dział reeenzyj i sprawozdań; 
dalej niestety obfita wiązanka wspomnień po­
śmiertnych ; wreszcie sumiennie opracowane 
wiadomości bibliograficzne.

Z teatru miejskiego donoszą: Dziś po 
raz pierwszy zabawna kroti chwila oryginalna 
Stefana Krzywoszewskiego p.  t. „Głuszec" w 
wyborowej obsadzie ról. Sztukę przygotował 
nowoangażowany na lwowską scenę artysta i 
reżyser p. Ludwik Czarnowski, który dotych­
czas pracował na scenie krakowskiej i w osta­
tnim roku był kierownikiem i głównym reży­
serem w tamtejszym miejskim teatrze powsze­
chnym. P. Czarnowski wystąpi równocześnie w 
„Głuszcu" w jednej z głównych ról. „Głuszec" 
grany będzie j o raz drugi w przyszły ponie­
działek, a następnie we środę.

Na przyszły piątek zapowiada repertuar 
czwarte z rzędu przedstawienie „Sowizdrzałów" 
Bunikiewicza, które musiały zejść chwilowo, 
w pełni powodzenia z afisza z powodu choro­
by p. Kasińskiego. Następnie grana będzie 
świetna komedya Fredry „Mąż i żona" w kon- 
certowem wykonaniu pp. Barwińskiego, Jan­
kowskiej, Nowackiego i Trapszo wraz z „0- 
dludkami i poetą", poczem wejdzie na reper­
tuar, jako pierwsza premiera tłumaczona „Mon- 
na Yanna" Maeterlincka.

W dziale operowym grana będzie w dal­
szym ciągu „Goplana" naprzemian z „Otellem" 
Verdiego, który w najbliższym ozasie wchodzi 
na repertnar, a w dziale operetki „Nietoperz" 
Straussa.

Repertuar Teatru miejskiego.
Dziś w piątek, 18 września o godzinie 7 

wieczorem po raz pierwszy „Głuszec", kroto- 
ehwila w 8 aktach Stefana Krzywoszewskiego.— 
W sobotę, 14 września o 3 popołudniu dla 
młodzieży szkolnej „Dożywocie", komedya w 3 
aktach Aleksandra Fredry. Kozpocznie „Intry­
ga na prędce", komedya w 1 akcie Fredry.— 
W sobotę, 14 września o 7 wieczorem „Go­
plana", opera romantyczna w 8 aktach 6 odj, 
słonach Władysława Żeleńskiego, — W niedzie­
lę 15 września o 8 popołudniu „Małżeństwo 
Loli", 3 akty wesołej komedyi Henryka Zbierz- 
chowskiego. — W niedzielę 15 września o 7 
wieczorem „Wesoła wdówka", operetka w 3 
aktach Franciszka Lehara. — W poniedziałek, 
16 września o 7 wieczorem „Głuszec", kroto- 
chwila w 3 aktach Stefana Krzywoszewskiego. 
— We wtorek, 17 września o 8 wieczorem 
„Goplana", opera romantyczna w 3 aktach, 0 
odsłonach, Władysława Żeleńskiego. — We 
środę 18 września o 7 wieczorem „Głuszec", 
kretochwila w 3 aktach Stefana Krzywosze­
wskiego.

Tymczasowa Rada miejska.
Wczorajsze posiedzenie tymczasowej 

Kady miejskiej odbyło s;ę przy słabym udzia­
le radnych; obrady trwały niespełna półto­
rej godziny.

Komisarz rządowy dr. S t e s ł o w i c z  
zagaił posiedzenie zdaniem sprawy z wyniku 
deputaeyi, która udała się onegdaj do P. Na­
miestnika i przedstawiła mu sprawę zam­
knięcia miasta dla dowozu produktów spo­
żywczych, dalej przydzielenia konfiskowanych 
towarów starostwom, wreszcie sprawę po­
wolnego wykupua zboża. P, Namiestnik, — 
oświadczył dr. Stesłowicz — przyrzekł spra­
wy powyższe przychylnie rozpatrzyć.

Rada miejska przyjęła spiay uzdanie do 
wiadomości.

Następnie r. Laskownicki wniósł inter- 
pel&cyę w sprawie wolności prasy i jakkol­
wiek sprawa ta nie leży ściśle w kompeten- 
cyi Rady miejskiej, apelował do prezydyum 
miasta, aby udało się do P. Namiestnika i 
w interesie ogólnym przedstawiło mu w jaki 
sposób prasa lwowska traktowaną jest przez 
cenzurę.

Dr. Stesłowicz przyrzekł postąpić we­
dle intencyi raduegc Laskownickiego, a ta­
kże poruszyć tę sprawę jako poseł w Radzie 
Państwa.

E B r e i t e r  zwrócił uwagę na opła­
kane stosunki tramwayowe. Wozy są natło­
czone publicznością, a każdy niemal wóz ze­
psuty, tak, że nie wytrzyma dużegc ciężaru.
Przez natłok w wozacl uszczupla się też do­
chody, gdyż konduktorzy nie są w możności 
pobrać od wszystkich opłaty. Mówca prosi, 
by komisya trasnwayowa zajęła się energicz 
nie sprawą i wystąpiła z wnioskami, któreby 
zapobiegły wstrzymaniu ruchu tramwsyo- 
wego.

Dr. Stesłowiez wyjaśnia, że w innych 
miastach stosunki tramwajowe są o wiele 
gorsze, w każdym razie jednak prezydyum 
miasta zajmie się tą sprawą.

R. ks. L e ż o h u b s k i  upominał się o 
jaknairychlejsze dostarczenie natty, która 
jest bardzo potrzebną, zwłaszcza dla uczniów, 
zmuszonych uczyć się wieczorami. W odpo­
wiedzi na to zaznacza dr. Stesłowicz, że 
prezydyum protestowało już przeciw zmniej­
szeniu przydziału nafty do połowy. Dyrek- 
cye szkół powinny ze swej strony • wnieść 
do prezydyum miasta gremjalne żądanie, na 
którem oprzeć się będą mogły dalsze stara­
nia prezydyum miasta co do powiększenia 
przydziału nafty,

R, dr. P i e p e s - P o r a t y ń s k i  posta­
wił nagły wniosek, aby jedną z ulic nazwać 
imieniem Ludwika Kubali i w teu sposób .
zasłużonemu pisarzowi, z okazyi 80 rocznicy 
jego urodzin, złożyó hołd i uznanie za poży­
teczną pracę.

Nagłość wniosku i wniosek jednomyśl­
nie uchwalono.

Na przedłożenie referatu r. Boi. L e- 
w i c k i e g o  Rada uchwaliła wydzierżawienie 
gruntu miejskiego Zstładowi dla przemysłu 
rolniczego na cele przemysłowe.

R. S c h n e T d e r  przedstawił sprawę 
naprawy pomnika nad grobem ś. p. Gustawa 
Fiszera, znakomitego artysty naszej sceny, 
który spoczął na cmentarzyku towarzyszy 
broni r. 1868. Z pomnika t»go skradziono 
przed wojną bronzowy biust ś. p. Fiszera.
Obecnie uchwalono naprawić zniszczony co­
kół pomnika, a 500 kor. złożyć na książe­
czkę Kasy oszczędności i w stosownym cza­
sie przyczynić się do kosztów zupełnego od­
nowienia pomnika. Następnie na wniosek 
tego samego referenta uchwalono pokryć z 
fund. gminy koszta pogrzebu ś. p. Anny Go­
styńskiej, nieodżałowanej artystki lwowskiej 
sceny,

R, S z c z u r k i e w i c z  zwrócił uwagę, 
że już .dziś należy się zająć uporządkowaniem 
zniszczonego grobu ś. p. Gostyńskiej. Refe­
rent przyjął tę uwagę i zarządzone zostanie 
naprawienie grobu.

R. M a r k o w i c z  poruszył sprawę zaję- 
•cia się grobem zasłużonego prezydenta m.
Lwowa dr. Tadeusza Rutowskiego. R. Mar­
kowicz przypomina, że miasto po zgonie ś. 
p. Rutowskiego podniosło myśl budowy po­
mnika; sprawa ta poszła jakby w zapom­
nienie.

Dłuższą dyskusyę wywołał wniosek sek- 
cyi II. referowany przez r. S c h n e i d r a ,  
aby sekcyi tej poruczono załatwianie wnio­
sków, zawieranie, rozwiąz.ywanie i zmianę 
kontraktów, wreszcie zezwolenie na rozpo­
częcie procesów, Sprzeciwili się temu wnio­
skowi radni R ó ż a ń s k i ,  T h u l l i e  i Wło-  
d z i m i r s k i ,  poczem wniosek odrzuczono.

Na tem wyczerpano porządek dzienny 
i przystąpiono do posiedzenia tajnego.

Biskupstwo kamienieckie.
(Dokończenie).

Z następców — a przytaczamy tylko 
nazwiska głośniejsze: Jakób Buczacki herbu



Abdank, Podołaniu, Rusin ze znakomitego 
domu, ostatni z tego rodu, łożył na budowę 
katedry i zamku kamienieckiego, czego pa­
miątką dzisiaj jeszcze widoczną na jednej 
z baszt twierdzy kresowej herb Abdank, 
przystrojony w infułę i pastorał. Piotr Gam­
rat hn:bu Sulima, faworyt królowej Bony, 
późniejszy prymas, żadnych śladów nie zo­
stawił po sobie na Podolu; toż samo i An­
drzej II. Radwan Zebrzydowski.

Leonard Słończewski, niesłusznie po­
mawiany o nowatorstwo, fundował w kate­
drze kamienieckiej kaplicę Pocieszenia, gdzie 
też ciało jego spoczywa. Jedna to z piękniej­
szych postaci na Podolu; słynął jako znako­
mity kaznodzieja na dworze króla Zygmunta 
Augusta, a jako dodatni . rys charakteru 
świadczyć może i to, że na burzliwym Sej­
mie piotrkowskim obstawał gorąco za mał­
żeństwem nieszczęśliwego monarchy z Bar­
barą Radziwiłłówną.

Marcin Abdank Białobrzeski, przyjaciel 
trzech królów : Zygmunta Augusta, Batorego 
i Walezyusza, nadto sprawami państwa za­
jęty, nie miał czasu interesować się powie 
rzoną jego pieczy owczarnią. Upamiętnił się 
zamianą z Janem Zamoyskim podolskich 
dóbr biskupich na Pragę pod Warszawa, 
czem nie małą krzywdą wyrządził Kamień­
cowi, biskupi bowiem kamienieccy odtąd ra­
dzi przesiadywali w nowo nabytej posiadło­
ści tuż pod bokiem tronu, wyczekując tam 
u wielkiego ołtarza nowych zaszczytów, za­
miast sprawować rządy u wschodniej ściany 
Rzeczypospolitej.

Wawrzyniec Grzymała Goślicki umarł 
jako biskup poznański 1607 roku. Luminarz 
to w Kościele polskim znaczny, mówca nie­
pospolity, poseł do państw wielu. Jan IV. 
Andrzej Korczak Próchnicki, przywiódł z so­
bą do Kamieńca w roku 1608 00. Jezuitów, 
którymi opiekował się nader troskliwie, nie 
zapominając przytem i o katedrze. Fundował 
klasztor Doininikauek w Kamieńcu, oraz in­
ne kościoły na prowincyi. W r, 1614 prze­
szedł na arcybiskupstwo lwowskie.

Za rządów jego następcy, Macieja III. 
Pomian Łubieńskiego, spłonęła katedra w 
połowie czerwca lo l6  roku. IJmarł on jako 
prymas, arcybiskup gnieźnieński. Adam I. 
Nałęcz Nowodworski trafił na smutne czasy: 
pożary, morowe powietrze i oblężenie waro­
wni przez Osmana. Pełnił niestrudzenie obo­
wiązki kapłańskie.

Wojciech Koryciriski herbu Topór, nic 
na Kresach nie zdziaławszy, przeszedł 1670 
roku na arcybiskupstwo lwowskie. Za episko­
patu Wespazyana Zadory Lanckoronskiego 
Kamieniec przeszedł pod panowanie półksię­
życa. Trzej jego następcy: Jan VI. Pruss 
Czarnecki, Stanisław II, Zadora Wojeński i 
Jerzy Denhoff, wychowaniec 00. Jezuitów 
i szczególny ich protektor, z kolei biskup 
krakowski, nie oglądali nigdy swojej vdyece- 
zyi, przesiadując na Pradze; doj/iero zą Jana 
Chryzostoma Gnińskiego, berbu Tarch, Turcy 
opuścili gród kresowy. Oczyszczenia jednak 
kościołów miejskich dokonał nie on sam, lecz 
ks. Dłużewski, sufragan chełmski, administra­
tor sede vacante biskupstwa kamienieckiego 
23 września 1699 roku. On to przyozdobił 
minaret przy katedrze znajdujący się, dre­
wnianą statuą Matki Boskiej. Gniński przy­
był do Kamieńca w rok prawie potem, d, 3 
czerwca 1700, katedrę „rekonciliował", a po 
jej zupełnem poprawieniu, został do niej 
wprowadzony uroczyście.

Stefan z Rupniewa Szreniawa Rupniew- 
ski ogromne położył zasługi około odro­
dzenia dyecezyi po 27 latach tureckiej nie­
woli. Wjechał uroczyście na stolicę biskupią 
29l czerwca 1717 roku i zaraz jął się pracy 
jak w mieście, tak i na prowincyi. Katedrę 
zastał w opłakanym stanie, więc na jej re- 
stauracyę i wzniesienie wielkiego ołtarza 
wyłożył kilkadziesiąt tysięcy złotych; zało­
żył seminaryum i uposażył je funduszem, 
dworzec biskupi odnowił, jak równie mie- 
szkauie dla kanoników i wikaryuszy kate­
dralnych. Ogólna ruina kościołów na pro­
wincyi byłaby przeraziła mniej energiczne­
go ; ks. Rupniewski nie upadł na duchn: bu­
dował świątynie, innych do naśladownictwa 
zachęcając; rewindykował zaprzepaszczone 
fundusze, zakładał bractwa’; wpływał na po- 
turczoną nawpół zdziczałą ludność, słowem: 
był to dzielny nauczyciel ludu, krzewiciel 
katolicyzmu, kolonizator, prawdziwy pasterz 
swojej owczarni.

Znakomitym pasterzem był również 
Francisz k Poraj Kobielski, zapalony zwo­
lennik Sasów. Wacław Hieronim Ogończyk 
Sierakowski skończył na arcybiskupstwie 
lwowskiem. Na Podolu był niezwykle czyn­
ny, dobrą też pamięć po sobie zostawił. 
Zacny i wielce pobożny Mikołaj Jelita Dem­
bowski, nominat — arcybiskup lwowski, 
wsławił się urządzeniem słynnej dysputy 
frankistów z talmudystami. Adam III. na 
Kraśnem Krasiński nadto dobrze dziejom 
znany z Konfederacyi Barskiej. W Kamień­
cu przyjmował uroczyście swego przeciwni­
ka politycznego, króla Stanisława Augusta 
Poniatowskiego, a pamiątką owej chwili jest 
bramka, do obecnej doby istniejąca u wej­

ścia na dawny cmentarz katedralny z głó­
wnego rynku.

Roman Michał „graf“ Sierakowski, ka­
płan smutnej bardzo sławy, pieczeniarz, ko­
bieciarz i karciarz, jedynie dla kontrastu ze 
swoimi zacnymi poprzednikami i następcami 
może być tu wymieniony. Obdarowany hoj­
nie przez cara Aleksandra I., umarł w 1802 
roku.

Za panowania rossyjskiego rządzili dye- 
cezyą kamieniecką: Jan F il. od Krzyża Dem­
bowski, berbu Jelita, człek skołatany wie­
kiem i przeciwnościami, nie mógł zbyt ener­
gicznie stawać w obronie praw krzywdzone­
go przez nowych władców Kościoła katoli­
ckiego na Kresach. Umarł 1809 r.

Franciszek II, Borgiasz Łukasz Mach- 
wicz Mackiewicz, do 1817 biskup sufragan; 
w wspomnianym 'oku odbył uroczysty wjazd 
na stolicę, witany przez, prezydenta miasta 
Grzybowskiego, — którego wierną, a chara­
kterystyczną wielce podobiznę przekazał nam 
Mateusz Baccelli, — otoczony dwustu prze­
szło księżmi świeckimi i zakonnikami. Czło­
wiek pracowity i pobożny, acz wychowany 
u boku „grafa“ Sierakowskiego; zapobiegli­
wością wiele zdziałał dla swojej dyecezyi. 
Seminaryum zorganizował należycie, nauczy­
cieli doń sprowadził, zdolnych kleryków wy­
syłał na Uniwersytet wileński. Katedrę po­
prawił i wyrestaurował, fundował mieszkanie 
dla wikary uszów. Zakładał bractwa, konse­
krował kościoły. Umarł 15 stycznia 1842 
roku, pochowany w kaplicy Przenajświętsze­
go Sakramentu ; z jego zgonem upada świe­
tność dyecezyi podolskiej. Sufraganem ks. 
Mackiewicza był Ignacy Korwin Pawłowski, 
późniejszy arcybiskup-metropolita mohylow- 
ski, zmarły również 1842 roku.

Kapituła kamieniecka obrała admini­
stratorem dyecezyi zapisanego pięknie na 
kartach polskiej literatury ks. Stanisława 
Chołoniewskiego, rząd jednak odmówił po­
twierdzenia. Po wielu przejściach został nim 
Mikołaj VI. Górski, od roku 1854 biskup ka­
mieniecki, człowiek prosty, bez żadnei nauki, 
umarł 1855 r. nic me zdziaławszy dla swej 
owczarni.

Po jego zgome rządził dyecezyą wika- 
ryusz kapitulny ks. Paweł Budzyński, miej­
scowy prałat, mąż wielkiej nauki i pobożno­
ści a niezawisłego charakteru. W dniu 8 
września 1860 roku odbył wreszcie wjazd na 
stolicę biskupią ks. Antoni Fijałkowski, pro­
fesor Akademii wileńskiej, rektor petersbur­
skiej. Rządy jego przypadły w chwilę bardzo 
smutną i ciężką. Do innych nieszczęść przy­
łączył się ogień, który w r. 1861 zniszczył 
katedrę. Ksiądz biskup zajął się pilnie jej re- 
stauracyą i dokonał tego chwalebnie.

W maju 1866 roku, rozkazem cara Ale­
ksandra II. biskupstwo kamienieckie zniesio­
no i przyłączono do dyecezyi łucko-żytomier- 
skiej, seminaryum zwinięte, kapituła również, 
konsystorz przestał funkcyonować 22 wrze­
śnia, w pierwszych dniach listopada biskup 
Fijałkowski opuszczał, głęboko wzruszony, 
mury Kamieńca.

Obecnie, po pięćdziesięciu dwu latach 
osierocenia, katedra kamieniecka znowu ma 
otrzymać swego pasterza. Biedna ona, odarta 
z wszelkich dóbr doczesnych, powoli jeno 
dźwigać się będzie mogła z nędzy i zapo­
mnienia.

Mieszkanie dawnych biskupów kamie­
nieckich zamieniono na szkółkę ludową miej­
ską ; w okazałym gmachu rozsiadł się rząd 
gubernialny. Ksiądz kanonik Mikołaj Horo- 
dnicki lat kilkadziesiąt proboszczując przy ka­
tedrze, zajmował dwa saromue pokoiki nad 
zakrystyą, dopiero jego następcy umieścili 
w nich bibliotekę, wznosząc w obejściu ka- 
tedralnem dla siebie osobny, ogródkiem oto­
czony domek. Wszystko to jednak małe i cia­
sne, nowy też biskup kamieniecki będzie mu­
siał odrazu pomyśleć o przyzwoitem urządze­
niu siedziby dla siebie i swego otoczenia.

' Upatrzony na stolicę podolską — jak 
wiemy — został ks. Piotr Mańkowski. Wy­
bór to bardzo trafny. Nowy książę Kościoła 
polskiego pochodzi ze znanej rodziny zie­
miańskiej na Kresach; zna stosunki kamie­
nieckie bardzo dobrze jako były proboszcz 
i troskliwy restaurator katedry, że zaś posia­
da znaczny majątek osobisty, a od ofiar nie 
zwył się usuwać, mieć więc można nieplon- 
ną nadzieję, że ambicyą jego rządów będzie 
podnieść wskrzeszoną dyecezyę do dawnego 
stanu świetności i znaczenia.

Jeden z braci ks, biskupa kamienie­
ckiego umarł młodo jako profesor Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego; drugi, Aleksander, de­
biutował przed ł»ty z powodzeniem na niwie 
literatury dramatycznej.

Michał Rolle.

Glosy publiczne.
Otrzymujemy następujące pismo z prośbą 

o umieszczenie:
Artysta sceny lwowskiej, p. Henryk Hertz- 

Barwiński, czując się urażony krytyką, jakiej

grę jego w „Kordyanie" poddał prof. L. Sko- 
.czylas jako referent teatralny Nowego Słowa, 
wystosował do wspomnianego recenzenta list 
obelżywej treści, rzucający fatalne światło tylko 
na poziom kulturalny autora. Ponieważ jest to 
wypadek niebywały, by artysta w ten sposób 
reagował na przedmiotową, z przekonania wy­
pływającą krytykę, podpisani sprawozdawcy 
teatralni pism lwowskich, potępiając jak naj- 
stanowczej niegodny ten postępek i kryjącą się 
w nim próbę zamachu na wolność sądu w kwe- 
styauh sztuki, oświadczają, że dopóki p. Hen­
ryk Ilertz-Barwiński nie da obrażonemu • lecz po 
nlicznikowsku napadniętemu — prof. L. Sko­
czylasowi całkowitego zadośćuczynienia, występy 
tego artysty wcale nie będą brane pod ocenę.

Lwów. 12 września 1918,
St. Głowacki, K. Jaworski. Z. Łempieki, 

I r .  Neuhauser, Sł. Rossowski, Art. .
Schruder, H. Zbierschowski.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Monsignora R t̂ti w Krakawie.
Kraków, 13 września. W pałacu ksią- 

żęco-biskupim odbyło się onegdaj wieczorem 
z powodu przybycia do Krakowo wizytatora 
papieskiego dla Polski, monsignora Rattiego, 
przyjęcie wydane przez księcia Biskupa Sa­
piehę. Przybyło na nie kikadziesiąt osób z 
najpoważniejszych sfer miasta.

• W ciągu dnia wczorajszego zwiedzał 
ks. monsignore Ratti, w towarzystwie księcia 
Biskupa Sapiehy i swojego sekretarza ks. 
Pellegrinettiego, pamiątki krakowskie.

Dodatki wojenne.
Wiedeń, 18 września, Wiener Ztg. ogła­

sza rozporządzenie Ministerstwa skarbu z 
dnia 1 września b, r. wydane w porozumie­
niu z innemi Ministerstwami, w sprawie do­
datków dla urzędników państwowych, służby 
państwowej, dla emeryUw, oraz dla wdów i 
sierót po urzędnikach państwowych.

Konferencye polityczne w Krakowie.
Kraków, 13 sierpnia. Wczoraj rozpo­

częły się tu nowe konferencye polityczne, 
drugie z rzędu między politykami i działa­
czami warszawskimi i galicyjskimi.

Na konferencye te zapowiedziało swój 
przyjazd 15 osobistości politycznych z War­
szawy, w tem szereg członków Rady Stanu, 
Między innymi oezekiwani są: hr. Wojciech 
Rostworowski, b. dyrektor departamentu Sta­
nu, ks. Maciej Radziwiłł, b, reprezentant Ra­
dy Regencyjnej w Berlinie, a z członków Ra­
dy Stanu dr. Zawadzki, Szlagowski, Skctni- 
cki, dr. Zieliński, Łomnicki i inni,

Oprócz osobistości wchodzących w skład 
klubu konstytucyjno-monarchicznego, związku 
budowy państwa i stronnictw centrowych, 
spodziewane jest także przybycie prezydyum 
t. zw. stronnictwa polityki demokratycznej, 
t. j. grupy polityków demokratycznych opie­
rających się na reemigrantach z Rossyi (z o- 
bozn p. Lednickiego). Między innymi ma 
przybyć znany publicysta Eugeniusz Star­
czewski, oraz p, Roman Knoll.

Obrady dzisiejsze rozpoczną się o go­
dzinie 10 rano u JE. Bobrzyńskiego.

Z polityków galicyjskich weźmie w kon- 
ferencyi udział kilkadziesiąt osobistości z za­
chodniej i wschodniej Galieyi,

W sprawie polskiej.
B erlin , 13 września. Berliner lage- 

blatt zamieszcza artykuł posła Zenkera o 
kwestyi polskiej. Artykuł ten redakcya zao­
patruje uwagą, że niepodziela w całości 
jego osnowy, gdyż me zadawala on wszyst­
kich stron.

Poseł Zenker stwierdza miedzy innemi 
że kwestya polska jest kwestyą również i 
austryacką, Podobnie jak rozwiązanie kwe­
styi polskiej zależeć będzie musiało od apro­
baty Europy,i tak też zależeć ono będzie w 
pierwszym rzędzie od ludów austryackich a 
przedewszystkiem od Polaków w Monarchii.

W obeeuym stanie rzeczy, twierdzi 
Zenker, rozwiązanie austro polskie zostało 
ostatecznie porzucone. Uniknie się wpraw­
dzie czwartego rozbioru Polski ale nie uzy­
ska się absolutnie zjednoczenia wszystkich 
Polaków. W tem też widzi poseł Zenker 
wielkie niebezpieczeństwo dia Austryi i dla 
pokojowego współżycia narodów.

Król polski z Dynastyi Habsburskiej 
nie usunie irredenty polskiej z Galieyi. 
Komplikuje się ponadto problem ze względu 
na Ukraińców i Niemców austryackich. Na- 
wypadek przyłączenia Galieyi zgodzą się 
Polacy najprawdopodobniej na podział Gali- 
cyi, w przeciwnym razie należy się liczyć z 
silną irredentą ukraińską. Na niemiecki pro­
jekt wyodrębnienia Galieyi Polacy i nadal 
się nie zgodzą.

Poseł Zenker radzi Niemcom, aby przy 
rozwiązaniu kwestyi polskiej w Austryi wzię­
li w rachubę stosunki panujące w Monar­
chii. Lezy w interesie Niemców respekto­
wać uczciwe prawo samostanowienia niemiec­
kich ludów Monarchii, Gwarancyę pokojo­
wego współżycia Polaków i Niemców w Au- 
stryi upetruje Zenker w federacji narodów 
obejmującej zjednoczoną Polskę.

Przeciw pokojowi.
Genewa, 13 września. Kierownik rni- 

syi pokojowej w państwach neutralnych Her- 
ron, wszczyna silną agitacyę przeciw możli­
wości niemieckich prób pokojowych. Twier­
dzi on, że Niemcy chcą oddać B-dgię i o- 
próżnic Francję, odstąpić Trydent i Tryest 
oraz swoje kolonie pod warunkiem, źe na 
wschodzie pozostawiona im będzie wolna rę­
ka. Propozycje te nie są do przyjęcia dla 
koalicyi, a w pierwszym rzędzie dla Anglii 
. Ameryki.

OfenzyWa wioska
Zurych, 13 września, Według wiado­

mości nadeszłych z- Rzymu słychać, że odpo­
wiednio do ostatnich uchwał włoskiej rady 
ministrów pod naciskiem Ameryki oraz państw 
zachodnich ma nastąpić włoska ofenzywa na 
Austro-Węgry Ofenzywa ta ma rozpocząć się 
już w bardzo niedługim czasie. W związku 
z tem nastąpiło zamknięcie granicy włoskiej.

Front syberyjski.
Sztokholm , 13 września. Według wia­

domości nadeszłych z Władywostoku front 
syberyjski rozszerzył się wzdłuż kolei zacho­
dnio syberyjskiej na 4.200 kilometrów. Woj­
ska czesko-słowackie przerwały front bolsze­
wicki i obecnie mają bezpośrednie połączenie 
z Irkuckiem,

Zjazd monarchów.
Kopenhaga, 1 3 września. Z okazyi ro­

cznicy urodzin króla B ani i, odbędzie się dnia 
29 b. m. w Kopenhadze zjazd trzech królów 
pkandynawskich.

Krwawy terror.
Sztokholm , 13 września. Krwawy ter­

ror bolszewicki trwa w dalszym ciągu, szcze­
gólnie w Moskwie i w Petersburgu. Według 
ostatnich wieści, jakie tu nadeszły, przyszło 
w Petersburgu do morderczych, krwawych 
walk na ulicach. W walkach tych bierze u- 
dział nie tylko warstwa hiższa i średnia, 
lecz również inteligeneya, doprowadzona do 
rozpaczy straszliwymi mordami rządów So­
wietów. które nie oszczędzają poprostu ni­
kogo. W ostatnich dniach miano na rozkaz 
Radka-Sobelsohna skazać zupełnie niewinnie 
kilkadziesiąt osób najznakomitszych rodzin 
rossyjskich.

Podczas tych walk ulicznych miano 
podpalić Petersburg w kilkunastu równocze­
śnie miejscach. W niektórych punktach Pe­
tersburga płoną całe ulice. Ta ostatnia wia­
domość wymaga jeszcze bliższego potwier­
dzania. Faktem jest jednak, że według lako­
nicznego doniesienia Biura Reutera z Wa­
szyngtonu, w Petersburgu rozpoczęła się o- 
gólna rzęź.

Równocześnie donoszą drogą okrężną, 
że także i w Moskwie przyszło do gwałto­
wnych walk ulicznych. Rozwinięto tam silną 
agitację przeciwko bolszewikom, wskazując 
na to, że rząd obecny składa się przeważnie 
z żywiołów obcych i wrogich Rossyi, które 
uwzięły się na to, aby zniszczyć zupełnie 
naród rossyjski. Odezwy te rozrzucane są w 
tysiącach egzemplarzy po całem mieście. 
Należy stwierdzić, że dziś nie tylko wśród 
inteligencyi, ale wśród mieszczaństwa, robo­
tników. a co więcei jeszcze wśród chłopów 
rossyjskich panuje silne wrzenie przeciw bol­
szewikom, które zakończyć się może ich po­
rażką. Największa nienawiść zwraca się o- 
becnie przeciwko Radirowi-Sobelsohnowi, któ­
ry jak w chorobliwym obłędzie morduje naj- 
niewinniejszych ludzi.

Am sterdam , 13 września. Ponownie 
nadeszły tu wiadomości o krwawych wal­
kach na ulicach Petersburga, Bliższych je­
dnak szczegółów dotychczas brak,

Odpowiedzialny, redaktora 
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NADESŁANE.

Dr. Z. GROSSEK
sekundaryusz szpitala powsz. 

ord. w chorobach skórnych i wenerycznych  
w e Lwowie, Rynek I. 41 od 11— 12 i od
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Licytacye.
JS. 81/18. Strona zobowiązana: Piotr i 

Rozalia Sitnik w Bihalach. — Na wniosek 
strony egzekwującej masy spadkowej ś, p, 
Dmytra Kaczora przez,, i do rąk oświadczonej 
spadkobierczyni Maryi Charchoł, gospodyni 
w Bihalach, odbędzie się dnia BO września 
1918 o godz. 11 przed południem w biurze 
Nr. 15 na zasadzie zatwierdzonych warun­
ków licytaeya następujących realności: ks. 
gr. gm. Bihale lwh. 211. Oznaczenie realno­
ści: realność wiejska składająca się z pól, 
łąk i pastwiska oraz obejścia. Wartość sza­
cunkowa 8 080 koron. Najniższa oferta, 5.858 
koron 84 hal. Bo realności tej należą nastę­
pujące przynależności: dom mieszkalny z drze­
wa sosnowego, kryty starą blachą, przepa­
loną w czasie pożaru, oszacowany na 1.000 
koron, stodoła na wkopanym w ziemię słu­
pach dębowych i oszalowana deskamihsosno- 
wemi, oszacowana na 600 koron, Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. ,
Lubaczów, 28 sierpnia 1918, (4298)

B. 37/18 (5). Na wniosek Berła Spie- 
rera w Horodence, odbędzie się dnia 9 pa­
ździernika 1918 godz. 10 przed południem 
biuro Nr. 80 licytaeya następujących realno­
ści : a) lwh. 146 gm. Horodenka złożonej 
z parceli budów. 182 o wartości szacunkowej 
86.070 kor., b) lwh'. 3119 gm. Horodenka, 
złożonej z parc. gr. 684/5 o wartości sza­
cunkowej 4.080 kor. Bo realności ad a) na­
leżą następujące przynależności: 4 słupy dę­
bowe, pozostały po rozebranym parkanie. 
Najniższa oferta, poniżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi aa a) 24.046 koron 66 hal., 
ad b) 2.720 koron.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 17,
’ Horodenka, dnia 25 sierpnia 1918. (4806)

K o n k u r s a
i

Uelem obsadzenia stałej posady labo­
ranta (podurzędnika) przy katedrze chemii 
ogólnej w c. k. Szkole politechnicznej we 
Lwowie ogłasza się konsurs do końca pa­
ździernika 1918.

Do tej posady przywiązane są normal­
ne pobory podurzędn ków państwowych, u- 
normowane ustawą z 25 września 1908, Bz. 
u. p. Nr. 204, i rozporządzenia c. k. Mini­
sterstwa Wyznań i Oświaty z 22. listopada 
1908 L. 284 względnie ustawy z 25 sty­
cznia 1914 L. 16, Dz. p. p. i rozporządze­
nia wszystkich Ministerstw z 25 stycznia 
1914 L. 19 Dz. p. p. — Kandydaci do tej 
posady winni swe podania, wystosowane do 
c. k. Namiestnictwa, przesłać wprost lub za 
pośrednictwem swejj władzy przełożonej na 
ręce Rektoratu przed upływem term.nu kon­
kursu i zaopatrzyć je w dowody:

1. Znajomości języków krajowych w 
słowie i piśmie;

2. Wykształcenia szkolnego (zapomoeą 
świadectw);

8. Uzdolnienia fizycznego;
4. Nieprzekroezonego wieku 40 lat;
5. Nienagannego zachowania się (świa­

dectwo moralności);
6. dotychczasowego zajęcia i
7. znajomości prac zawodowych w la- 

boratoryach chemicznych.
Pierwszeństwo w uzyskaniu tej posady 

mają w myśl ustawy z 19 kwietnia 1872, 
Dz. p. p. Nr. 60, wysłużeni podoficerowie
c. k. względnie ć. i k. Armii zaopatrzeni 
certyfikatem uprawniającym do ubiegania się 
o posady państwowej służbie cywilnej.
Z Rektoratu c. k. Szkoły politechnicznej.

We Lwowie, dnia 5 września 1918.
Krygowski w. r.

(4276 2—8) . Rektor.

Rozmaite obwieszczenia.
Ns. 58/18 2. W sprawie karnej przeciw 

Michi łowi Łańcuckiemu i tegoż żonie Maryi 
Łańcuckiej o zbrodnię kradzieży względnie 
przekroczenia i § 461 ust. znajdują się ts. prze­
chowaniu 2 piły, 11 rzezaków do sieczkarni, 
2 kóła do sieczkarni, walec do sieczkarni, ky- 
bel stolarski, bunt wahówek, samowar 
niklowy, krzesło gięte i moździerz mo­
siężny. Wzywa się nieznanych *właścicieli 
powyższych rzeczy, ażeby w ciągu jednego 
roku od dnia zamieszczenia po raz trzeci e- 
dyktu w gazecie urzędowej, do owych rzeczy 
się zgłosili i wykazali prawo własności ta 
kowych, — gdyż po upływie tego- terminu 
rzeczy te na publicznej licytacyi sprzedane 
zostaną — a cena kupna do depozytu sądo­
wego złożoną zostanie*

C. k. Sąd powiatowy 0. III.
Sieniawa, 8 września 1918. (4296 8—8)

C. V. 157/18 (1). Przeciw Izydorze z Ho- 
łubowskieh Terleckiej i Oldze Terleckiej 
z Rohatyna, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Rohatynie przez Adama Ba­
czyńskiego z Rohatyna pozew o, wpis prawa 
własności 6/54 części lwh. 1177 gm. Jawcze. 
Na podstawie pozwu wyznaczoną została roz­
prawa na dzień 8 października 1918 o go­
dzinie 9 rano biuro Nr. 3. Celem strzeżenia 
praw pozwanych, ustanawia się p. dr. Ka.tza. 
adwokata w Rohatynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
wyższych pozwanych w rzeczonej sprawie 
na 'ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
ęni w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomo­
cnika nie zamianują,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rohatyn, 20 sierpnia 1918. (4337)

0. II 199/18 (1). Przeciw Eleonorze 
Kańka, z Tuchowa, której miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Tuchowie przez Ale­
ksandra Kańkę, w Porębie radlnej, pozew o 
966 kor. zpn. Na poastawie pozwu wyzna­
czono ustną rozprawę na dzień 13 września 
1918 o godzinie 9 rano w tut. sądzie biuro 
Nr. 2. Celem strzeżenia praw Eleonory Kań- 
kówny, ustanawia s;ę p. Jana' Wantucha, 
w Tuchowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. *
Tuchów, dnia 23 lipca 1918. (4307)

0. II. 111/18 (2). Przeciw Władysła­
wowi Jabłonowskiemu, c. k, komisarzowi 
skarbu, ostatnio zamieszkałemu w Tarnopolu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w Tar­
nopolu przez Samuela Lillega pozew o 1000 
koron. Na podstawie pozwu wyznaczono iOz- 
prawę na dzień 3 październia 1918 o godzi-' 
nie 9 przed południem biuro Nr. 14. Celem 
strzeżenia praw Władysława Jabłonowskiego, 
stanawia się p. dr. Rappaporta, adwokata 
w Tarnopolu, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lab pełnomocnika nie zamianuje.

0. k, Sąd powiatowy, Oddział II. ■

Tarnopol, unia 27 sierpnia 1918.- (4283)

U p a d ł o ś c i .
S. 6/9 (383). W konkursie Izaka In- 

gw c.ra zaehodd potrzeba skompletowania wy­
działu wierzycieli, z którego ubyli Szaje Sil- 
berfenig, Lewi Ludmerer, oraz Adolf Rapp. 
Celem powzięcia uchwały, w tym kierunku 
wyznacza się audyencyę na dzień 26 wrze­
śnia 1918 godz. 10 przed południem w c. k. 
Sądzie krajowym cywilnein we Lwowie, 
w biurze Nr. 18. Na tę audyencyę wzywa 
się wierzycieli.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 10 września 1918. (4319)

Wyroki prasowe.
Pr. 116/18 (2). (4321)

B iMeHH Gro BearauecTBa I]/icapn!
U/, k, CyA KpaeBHH) hko Tpn6yHa.ii 

npacoBnn y JlnBOBi, pimnB Ha BHecoK n. ic. 
UpotcypaTopnl ^epacaBHoI, mo 3iaicT uaco- 
hhch „p3,ńio“ hhcjlo 200/9760 3 4 Be
peeHH 1918 ni# THTy.iOM „3 HnopoBa" Bigi, 
cjiiB „JLciac to  B r a c ia f lo  c.riB „o6nga Ta 
3HeBara“, mictht b co6i gctbo BHCTymty 
3 § 300 3. k. ysHaB AOKOHaHy b /jhh 3 Ber 
1918 KOFcpicEcaTy 3a onpaBflaHy i BapnAHB 
3HHmeE6 ifiAoro namiary i miptm no pyMpi 
§ 493 n. k 3aKa3 AaJminoro p03mnpi0BaHH 
Toro /ipyKOBoro nncŁMa.

JlbBiB, a,hh 9 BepecHH 1918,

B IweHH Gro BejmuecTBa Il/icapa I
lip . 9/18 (2). U/, k. OKpyacHHir Cyja, 

b IIopcMtiuiJiH ano TpnóyHaa jjia  HpaeneHx 
cnpaB piuiHB no AyMfii £§ 489 . i 493 3. k. 
Ilioi 1. ŚMicT CTUTl WMilgeHOl b u. 28 „Y- 
KpainucKa pnoiiFimia Pa8CTa“ 3 ahh 1 Bepe- 
chh 1918 ni a  TnTynoM; „HaiiMuTH i AyKH“ 
b yCTynaH Big, cjiib „gl/pyra Koneuna piu“ 
ĄO GJ11B „MyaCHKlB Ta po6iTHHld.B“, Bi^TaK
Big, obie „HanocTpinmHH Cin“ po Ki hub, 
MieTHT B C06l 6CTB0 npO B H H H  3 §§ 302 i 305
3. k. 2. KoHiJńcKaTa TOi CTaił uaconncn

KpaiHBCKa pofiiTEnua ńaaeTa" 3apHA»"eHa
uepe3 a- k . IIpoKypaTopiio AePacaBHy 6cTŁ>

ysaca^Hena. 3. PosnrapioBaHe sra^alfoi CTaTi 
gctb oaóopoHene. 3apa30M nopyuaeiuo pe- 
AaKipi uaconncn „yKpaiHŁCKa • poóiTHHia 
r'a3eTa“ m oón no AyMfii § 20 npacoBoro sa- 
woHa HOiuicTHTH siiicT cero pimeHH na nep- 
m in cToponi Han6AH3iiioro uHc.ua ceogi ua- 
conncn 6e3 kothbIb.

U. k. CyA OKpys-KHHH, Bi^Aia VIII.
nepemimai.', 3 Bepecaa 1918. (4281)

Kr. 207.' (4300)
Sm Sławien Setuet SJłajeftdt beż Saiferż!

Sag f, f. Snnbe8gerid}t SBien d ż  fjkefj* 
geiidjt i) fi mit Srfenntnijj ńotn 2 ©eptfmtec 
1918, ij.tr 178/18, auf Sltitrag ber f. I. 
©taatSantoaltfdjaft erfanni, bafj ber Snfjalt ber 
periobijdien ©rucfjdjrift: „Slrbeiter = gettung"
Tum met 234 bom 29 Siuguft 1918> burd) 
bte Stelle bon „bie im (Steifte'1 biż „nie ju 
sergejjen” itn Sirtitcl: „Dljne Ijójc §lbjid)P‘ ba® 
SSergeljen nadi § 300 S I.-65, bigriiube unb eś 
tetrb iiflĄ § 493 St.*'B.=D. baś tBerbot ber 
^Beitcrberbteuurig biefer SJrucffdjnft aitżgejprO' 
c^en, bte bćn ber t. L Staatbantbaltfc^aft oer- 
fiigte iScjdjlagtialjme nat^ § 489 St.=Ts s£). 
beftdiigt unb ttac  ̂ § 37i;ijlr.-fe. auf bic 23ernid)= 
tung ber jiftierten tśgemplare erfannt.

258 i en, am 2 Septembcr 1918.

Sm Słamen Sciner Slłajejtat beż Saijerż!
®aż I. f. EaubeżgeriiĄt 253icn ais 2Jre§= 

geriĄt Ęjat mit bent Srfenntniffe bom 2 Sep* 
tember 1918, ijk. XXXV. 179/18, auj ^tntrag 
ber !. f. Staatóamoaltfdjaft erfaattt, ba^ ber 
SnijaU ber pertobijeber. S)ru(fjdjrift: „Ser grei* 
benfer", ber Siummer 8 bom 2luguft 1918 
burd) bie in ber Słotijj mit ber Uberjdjujt: 
„Siei ben ^ongoftammen" ent^altene Stelle bon 
„So bornetjm" bi§ „pt befteljen jitdjt" baż 
33erg;Ę)en nacp § 300 begruube uub cd
mirb nad) § 493 St.*slS.=D. ba§ 23erbot ber 
2Beiteroerbrtuung biejer ©rudjdbrijt aitśgefpro* 
eben unb bie bon ber f. 1. Sfaat§anwaitfd)uft 
berfiigte S3efd)lagual)me naĄ § 489 St.*iji.=D. 
beftdtigt unb nacb § 37 ipr.=ig. auf bie 2Scr* 
niĄtung ber jiftierten ©jemplare erfannt.

2Sien, am 2 September 1918.

■Saż f. f. Sanbełń alż jjlrefegerid)t iit 
Saibacb ttlit bem (Srfenntniffe bom 5 Sep* 
tember 1918, 5jk. VII. 98/18, bte SBeitetber* 
breitung ber Słummer 202 ber ,geitid)tift; „Sio* 
venec“ bom 4 September 1918 toegen ber mit 
„Policyjski ko mis ar “ beginnenbenunb mit „Dr. 
Michl“ enbenben Slrtifrlż naĄ § 300 S t 
oerboten.

f. f. Sanbeż* aiż 5J5iej3gerjd)t in 
Saibadb ^at mit bem (Srfenntniffe bom 5 Sep* 
tember 191.8, ijlr. VM 99,18, bie itBciterber* 
breitung ber Siummer 201 ber geitfdjrift: 
„Slovenski Narod“ bom 4 September 1918 
megeu br mit „Policijski“, „Zopet“ beginnen* 
ben unb mit „Mtchl“, „konzument" enbenben 
Stellen rtaĄ § 300 St.*@. Oerboten.

S)aż f. 1. Sreiż* ais 'jitepgcriĄt in Słeu* 
tifjthein tjat mit bem ©rfenntniffe bom 4 Sep* 
rerabrr 1918, ijk. VI. 9/18, bie SBeiterberbre* 
itung bet Jinmmer 105 ber .geiijdjrift: fl®entjc^e 
aSoliśgeitung fiir ben Słrutitjcheiner ®reiż" bom 
3 Sepiember 1918 toegen beż Slrtifelź: „SDie 
Samżtagberjammluug" in ber Stelle bon „Łte 
aSerfammlung bertuafjrt fiĄ" biż „im bollen 
3Rage befi^enbe SUraft" n*d) § 300 St.*®. 
berboten.

gtnjlellung ber 2Strbrcitung bon S)vudfĄriftcu.
®ie Slerbreitung ber periobifdjen ®rnd* 

fc^rift: „Subtfcpe Sltbeiterforrefponben^ (Stotf* 
£)olm) Słnmmer 15 bom 20 SDiai 1918, Stocf*

fjolm 1918, murbe auf (Sruńo ber illerorbnun \ 
beż ©efamtminifteriumż bom 25 guli 191/:, 
3l*@.=231. Kr. 158, getndp § 7, lit. a, bfS 
©efefjeż oom 5 Sfiai 1869, fR.*® *931. Sir. 66, 
eingefteKr.

SSon ber f f. 28ol!jeibireftion in SBien, 
am 4 Sepwmber 1918.

®ie 93erbteitung ber pertobifĄen Srucf* 
f^ rift; „'Sżraelitifdjeż 253od)cnblatt fiir bte 
Schtbeij", 9?r. 32 unb 34, 9Serlag: ®. b. Dft* 
Ijeim, /jitrid) 1918, tourbe auf ®runb ber 2Ser* 
orunung beż (SefamtminifteciumS boin 25 3uli 
1914, fR.=®*931. Kr. 158, gemiife § 7, lit. a, 
beż (Sefefeeż bom 5 Slłai 1869, K *®.*931,
Sic. 66, eingeftellt.

Sion ber f. f. tpoli^eibireftion in SBien, 
am 4 September 1918.

SDie 93crbrcitung bet nid)tperiobifd)eu 5Drucf* 
fd)tifO Slnjidjtżfarte mit bem 23ilbntfje beż Tr. 
Slnion Horożec unb bet Kuffdjrift: „Divignite“ 
bid „odres-uje!“ 3)rud: Ilustrovany Glasnik, 
£atbac^ 1918, murbe auf &runb oer 33eror* 
bnurig beż ©efamtminifteriuuiż bont 25 3uli 
1914; K.*®.*S5I. Sir. 158, gemd§ § 7, lit. a, " 
beż ,®ej»eż bom 5 SDiai 1869, K.*@.*S3I.
66, eingeftettt.

93on ber f. f. ^jSoIijcibireftion in SBi n, 
am. 4 September 1918.

Amortyzacy&
L, T. 29/18 (3). Wdrożenie postępovru- 

nia celem udowodnienia śmierci Marka So- 
rokowskiego. Marek Sorokowski, syn Anto­
ni ega i W asy liny z domu Bubłyk mał. So- 
rokawsiii, urodzony w Czortkowie dnia 9 
kwietnia 1879 r. wzięty jako wojskowy for- 
szpan, przejeżdżając na jakiś krótki czas przed 
Bużem Narodzeniem w nocy roku 1914 przez 
tor kolejowy Sambor-Sianki, uległ wypadko­
wi najechania przez nadjeżdżający pociąg 
ciężarowy, przyczem wóz, ra  którym jechat, 
był w dzazgi rozbity. Od czasu tego nie da­
je c sobie znaku życia. Gdy wobec powyż­
szego jest prawdopodobnem, że Marek Soro­
kowski poniósł śmierć, przeto na prośbę żo­
ny Agnieszki Sorokowskiej zam. na Wygnan­
ce górnej „Pastusze" wdraża się postępowa­
nie celem udowodnienia zaszłej śmierci za­
ginionego. Wydaje się zatem ogólne wezwa­
nie, ażeby uwiadomiono aż do dnia 20 sty­
cznia 1919 o zaginionym Marku Sorokow- 
skim Sąd albo adw. dr. Ludwika GrzybowT- 
saidgo w Czortkowie, którego ustanawia się 
równocześnie kurotorem dla powyż pomie- 
nionego nieobecnego. Po upływie tego cza­
sokresu i po przeprowadzeniu i po podjęcia 
dowodów wydane będzie rozstrzygnięcie o 
dowodzie zaszłej śmierci.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.

Czortków, 17 lipca 1918. (4257 3—9)

Nc. IV. 286,18. Na wniosek pana Osya- 
sza Ziegleru w Cieszanowie zarządza się 
umorienie wymienionej poniżej książeczki 
oszczędnościom ej., która imała zaginąć 1 wzy­
wa się posiadaczy tej książeczki aby zgłosiii 
swe prawo do jednego roku od daty tego 
edyntu. Wrazie przeciwnym uznałby sąd po 
upływie tego terminu tę książeczkę jako po­
zbawioną znaczenia. Oznaczenie książeczki. 
Książeczka wkładkowa kasy zaliczkowej w 
Glinianach, Nr. 258 opiewająca na kwotę 
6818 K 75 h. na imię Ozyasza Zieglera wy­
sławiona.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.

Cieszanów, 26 lipca 1918. (4286 1—3)

DONIESIENIA PRYWATNE.
Ogłoszenie.

Zarząd masy konkursowej Towarzystwa żyrowego i kredytowego w Przemyślu posta­
nowił sprzedać w drodze ofertowej licytacyi realność objętą wyk. hip. 1. 1872 ks. *gr. gm. 
Przemyśl Nr. orj, 6 przy ul. Mickiewicza w Przemyślu położonej, pod następującemi v . 
r u n k a m i:

1. oferty mają być wniesione zamkuięte i opieczętowane przy dołączeniu wadyu n 
wynoszącego 10 prc. ofiarowanej cecy kupna,

2. wadyujn ma być złożone gotówką, lub w papierach wartościowych mających pu-
pilarne bezpieczeństwo,

3. najniższa oferta, która może być uwzględmena musi wynosić 400.000 kor.
4. ofi rty i wadyum mają być wniesione na ręce zarządcy masy dr. Daniela Haas a 

w Przemyślu, najpóźniej do dnia 30 września 19.18, godzina 12 w południe,
5. wydział zastrzega sobie zatwierdzenie najkorzystniejszej oterty do 8 dn. licząc 

od dnia t  października 1918.
6. nabywca jest uprawniony przejąć do zapłaty i potrącić z ofiarowanej ceny kupna 

jedynie tylko amortyzacyjną pożyczkę Banku krajowego król. Galicyi i Lodomeryi zaś re­
sztę ceny kupna ma zapłacić gotówką do rąk zarządcy masy adwokata dr. Daniela Haasa
do dui 14 po zawiadomieniu go o przyjęciu i zatwierdzeniu jego oferty pod rygorem
utraty wadyum.

Przemyśl, dnia 10 września 1918, (4822) .

m b m  m  .w  mm a  m m l .m j m  m b  o w  w  .
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Zamknięcie rachunków T or. Wzajemnych Ubezpieczeń v  Krakowie
Działu Ogniowego i Gradowego za czas od 1 stycznia 1917 do 31 grudnia 1917.

Rachunek zysków i strat z działu ogniowego i gradowego za czas od 1 stycznia 1917 r. do 31 grudnia 1917 r.

i.

i i .

n i.

IV.

V.

I.

R O Z C H Ó D .

Szkody i  koszta likwidacyi wypłacone:
1. W dziale ogniow ym ................. .................................

Mniej zwrot od Towarzystw kontrasekuracyjnych
2. W dziale gradow ym ..................................................

Mniej zwrot od Towarzystw kontrasekuracyjnych

Ogólne w ydatki zarządu :
1. Prowizye agentów w dziale ogniowym . . . . .

Mniej prowizye kontrasekuracyjne.........................
Powizye agentów w dziale g ra d o w y m .................
Mniej prowizye kontrasekuracyjne.........................

2. Koszta zarządu (wydatki administracyjne bieżące): 
Pensye urzędników  ..................................

„ dyetaryuszów i s ł u g ..................................
Pomoc b iu ro w a ...........................................................
Dodatek o s o b is ty .................................................. ....

„ a k ty w a ln y ...................................................
„ p ię c io le tn i ...................................................
„ czteroletni ..................................................
„ trzechletni ..................................................

Kemuneracye i zapom ogi..........................................
Portorya b i u r a ...........................................................

„ a g e n tó w .......................................................
Potrzeby b i u r a ...........................................................
Opał i ś w i a t ł o ................................................  . . .
Wydatki k a n c e la ry jn e ..............................................
Druki i p a p i e r ...........................................................
Koszta lo k a lu ..................... .... ..................................

„ p r a w n e .............................................................................................
„ podróży adm inistracyjnych...........................................................
„ członków Rady n a d z o rc z e j..........................................
„ zgromadzenia D elegatów ................................ • ...........................

Kasa chorych ................................................................................................
Koszta oszacow ań..................... .............................................
Inseraty i prenumeraty  ...................................................................
Kóżne w y d a tk i ............................................................................................
Zwrot kosztów centralnego zarządu od innych działów Towarzystwa

3. Koszta administracyi działu gradowego .
4. Podatki i należytości w dziale ogniowym

Podatki i należytości w dziale gradowym
5. Roczna remuneracya................................

Odpisy i inne wydatki:
1. Odpisy wartości n ieruchom ości..........................................

Z wierzytelności nieściągalnych w dziale ogniowym .
Z wierzytelności nieściągalnych w dziale gradowym . .

2. Różne wydatki:
a) Subwencye straży ogniowych..........................................
b) Pensye e m e ry ta ln e ...........................................................
c) Wpłata do funduszu im. dr. G. R o m e ra .....................
d) wpłata do funduszu emerytalnego..................................
ej Wpłata do Stowarzyszenia wzajemnej pomocy agentów
f) Wypłacone zwroty cz łonkom ..........................................
g) Procenty funduszów: jubileuszowych i Przedpełskiego
h) Fundusz na cele h u m a n ita rn e ......................................

B. W dziale gradowym:
a) Pensye e m e ry ta ln e ...........................................................
b) Wpłata do funduszu e m e ry ta ln e g o ..............................
c) Wpłata do Stowarzyszenia wzajemnej pomocy agentów
d) Premia do zwrotu cz ło n k o m ..........................................

Rezerwa na szkody nieuregulowane:
1. W dziale ogniowym: na szkody roku bieżącego 

Mniej udział Towarzystw kontrasekuracyjnych .
Na szkody lat d a w n y c h ......................................
Mniej udział Towarzystw kontrasekuracyjnych .

2. W dziale gradowym:
Na szkody roku bieżącego  .....................
Na szkody lat d a w n y c h ......................................
Mniej udział Towarzystw kontrasekuracyjnych .

Stan funduszów z końcem roku 1917:
1. Rezerwa premii w dziale ogniow ym .........................

Mniej kontrasekuracya..................................................
2. Fundusz rezerwowy a) w dziale ogniowym . . . .

» bj w „ gradowym . . . .
3. Fundusz wyrównawczy a) w dziale ogniowym . . .

» b) w „ gradowym . .
4. Fundusz specyaluy a) w dziale ogniowym . . . .

„ „ b) w gradowym . . . .
5. Fundusz na utratę premii a) w dziale ogniowym .

» ,, » n b) w „ gradowym .
6. Fundusz na różnicę kursu papierów wartościowych:

a) w dziale ogniow ym ...................................................
b) w dziale gradow ym ..................................................

7. Fundusz na różnicę kursu obcych w a l u t .................
Zysk w dziale ogniowym..............................................

P R Z Y C H Ó D .

Fundusze przeniesione z r. 1916:
1. Rezerwa premii .................

Mniej kontrasekuracya . . .

„Gazeta Lwowska" Nr. 20 'f z dnia 1 ID września 1918,
Do przeniesienia . . .

kor.

Dział ogniowy i  gradowy
Razem

57|

5,524.765
1,873.738

822,358 97 
355.487 36

1,766.123
1,393.434

111.706
47.513

816,148
320,727

85.747
35.548

240.017
37.916
80,071

123.955
674.801
407907
54.618
13.594 

118.315 
15.401 

109,447 
58.976 
23.937 
40 290 
16.538 

7.286 
5.369 
1.060 
7.409 

13.773

10.335
898
214

59.670
57.222

1.000
170.035

16181
47.388'
20.019
80.000

kor.

03
74
S2
72
32
41
19
18
31
41
50
58
64
90
09
30
69
09

30
23
56
50
85

83

26
23
43
44

6.284
3.357

596
108.350

2,001.677
694.432

<,352 581 
3,517.682

105.282
38.117

3,651.026

466.871

kor.

372.688168

64.192|50

2,414.933

95.525

2,941.860
73.935

2,867.924
48.188

421847
19.660

11.448 85

401.517

118.589

19

04

1,307.244 95 

3.834.898 36 

2.466 -  

67.164 97

5,497,
1,898,

667
490

9,129,
3,090,
2,130

316.

833 53 
72 

924:46 
874 -20

2,282.
160,

4,886:
150.

458
968
8y4
000

1,453.145
429.315

6.178.316
1,681.144
7,859.460

25

90

4,117.898

436.881

20

18

2.916.112

441.508
108.648

581 555

Przypada na dział 
ogniowy gradowy

kor.

08

5,211.774128

3,599.177134
I

12.220.708125 

2,447.798 

2,443.427 

5.036.894

1,882.460 25 
338.23636 

1,881.203 48
43,109.28018

4,497 171
4.497.171

68
68

3,651.026 59

372.688 6e

2,867.924|63

421.847
103.648

412.751

5,142.148

8,599 177 

9,129.888 

2,130.924

25

2,282.458138

,886 894

1,453.145
338.236

1,381.203
38 173.904

4,497171
4,497.171

55

58

68
68

kor.

466.871 61

64.192

48.188

19.660

50

118.80383

69.630 9’

3,090.869 72] 

816.874 

160.968 

150.000

429.815

4,935.375 Bt)



II.

III.

IY.

Y.

VI.

I.

II.

m.

IY.

Y.
YI.
/

VII.

VIII.

IX.

X.

XI.
XII.

Dział ogniowy i gradowy
Razom

-- _. _____
Przypada na dział 

ogniowy gradow y
i Kor. |h. kor. h. kor. h. kor. b. kor. h.

Z przeniesienia . . . .
2. Fundusz rezerwowy a) działa ogniow ego...............................................

b) „ gradow ego..............................................

7,859.460
8,847,822
3,061.764

90
24
20

4,497.171

11,909.586

68

44

4,497.171

8,847.822

68

24 3,061.764 20
8. Fundusz specyaloy a) działu o g n io w eg o ..............................................

! n b) „ g rad o w eg o ..............................................
2,211.955

59.452
56
07 2,271.407 63 2,211.955 56 59.452 07

4. Fundusz wyrównawczy a) działu ogniowego..........................................
„ , „ b) „ gradowego . . . . . . . . .

1,682.663
171.382

01
59 1,854.045 60 1,682.663 01 171,382 59

5 Fundusz na utratę premii działu ogniowego . . . . . . . . . . 2,750.000
308.216

_ 2,750.000
308.2.166, Fundusz na różnicę kursu obcych walut . ...........................................

Rezerwa na szkody nieuregulow ane przeniesiona z r .  1916:
1. W dziale ogniow ym ....................................................................................

Mniej kontrasekuracya........................................................................... .
8,038.756 
4 133.248

98
57 3,905.508 41

65 65

2. W dziale gradowym ........................................................... .........................
Mniej kontrasekuracya................................................................................

117.014
45.211

60
80 71.802 80 3,977.311 21 3,905,508 41 71.802 80

P rem ia  przypis«na:
1. W dziale ogniowym a) zar rok 3917 .......................... 12,576.878-42

Mniej kontrasekuracya za rok 1917 .........................  4,482.417,50 8,144.460 92
b) Za lata 1914 - 1 6 * ) ..................................................  3,418.149 08
Mniej kontrasekuracya................................................... 886.594'3S 2,531.554 65 10,676.015 57

2. W dziale gradow ym ....................................................................................
Mniej kontrasekuracya................................................................................

1,330 069 
500.866

42
54 829,202 88 11,505.218 45 10,676.015 57 829.202 88

Dochód z lokacyi kap ita łó w :
1. Procenta od gotówki lokowanej w Bankach i Zakładach:

a) w dziale ogniow ym ................................................................................
b) w dziale gradow ym ................................................................................

216.370
7.203

59
29 223.573 88

2. Dochód czysty z r e a ln o ś c i ........................................................................
3. Procenta od papierów wartościowych:

a) w dziale ogniow ym ................................................................................
b) w dziale gradow ym ..................................................................

685.818
131.212

80
24

91.870

817.031

78

04
4. Procenta od pożyczek h ip o teczn y ch .......................................................
5. Procenta od pożyczek różnych w dziale ogniowym.............................

2.594
104.105

70
90 > -

Mniej procenta funduszu em erytalnego..................................................
1,239.176

206.847
30
19 1,032.329 11 893.913 58 138 415 53

In n e  p rzychody :
1. Należytości skarbowe i manipulacyjne:

a) w dziale ogniowym - .......................................................................
b) w dziale gradow ym ................................................................... ....

594.047
39.251

39
88 633,299 27

2. Inne przychody zarządu:
a) Procenta od weksli stron ubezpieczonych w dziale Ogniowym . .
b) „ * „ „ ,, gradowym . .

3 745 
12.632

20
40 16.377 60

- ■

3. Eóżne:
a) Wpływy do funduszu rezerwowego w dziale ogniowym . • . . . 

„ n ,, gradoWym.................
299.024

33.933
20
52 332.957 72

*

b) Zysk na kursie' papierów wartościowych:
W dziale ogniowym zrealizow any.......................................................

k siążkow y ...........................................................
125.775

1,327.370 25 1,453.145 25
W dziale gradowym zrealizowany.......................................................

książkowy . . i ..............................................
8.670

420.645
--

429.315 . _
c) Zysk na walutach w dziale ogniowym . ..........................................

„ * w n gradowym..............................................
30.019

373
71
99 30-393 70

d) Eóżne wpływy w dziale ogniowym . . . . . . . . . . . . . 20.655 93 2,916.144 “■7 2 400.637 88 515 506 59
S tra ta  w dziale g ra d o w y m ............................................................................ '  . . 87.»48 94 87.848 94

43,109.280 l r 38,173,904 58 4,935.375 60
*) Sekcye w Tarnopolu, Stanisławowie i Ozerniowcach — z czasu inwazyi. 1

Rachunek bilansu z działu ogniowego i gradowego z dniem 31 grudnia 1917 r.

S T 1 S  C Z T S J f Y .
D ział ogniowy i  gradow y

Razem
Przypada na dział 

ogniowy gradow y
kor. h. kor. h. kor. h. kor. h.

Stan kasy z dniem  31 g ru d n ia  1917 r ................................. .................................................. 303.976 52 303.976 52
Rozporządzenie należytości w insty tucyach  kredytow ych i kasach oszczędności:

a) W dziale ogniow ym ..................................................................................................................
b) „ gradow ym ................................................................................ .................................

6.994.968
41.443

72
15 7,036 411 87 6,994.968 72 41.443 15

R ea lnośc i:
W dziale ogniowym: w Krakowie .................................. .... ...................................................

we L w o w ie .............................................................................................
w Rzeszowie.............................................................................................
w Ozerniowcach . ................................................................................
w Tarnopoiu .............................................................................................
w P rzem yślu .............................................................................................
w S tan isław ow ie........................................................... .... . . . . .
w B e r n i e .................................................................................................

1,560.000
312.000
113.000
73.000

100.000
130.000
120.000
92.000 2,500.000 2,500.000

P ap iery  wartościowe według k u rsu  szacunkowego z dnia 31 g rudn ia  1917 r . :
1. W dziale ogniow ym ..................................................................................................................

Wartość kuponów bieżących.....................................................................................................
14,665.785

87.916
05
02 14,753.701 07 14,753 701 07

2. W dziale g radow ym ..................................! ...........................................................................
Wartość kuponów bieżących.............................................................................................

3,761.210 
13.582 73 3,774.792 73 3,774.792 73

Pożyczka P a ń s tw u ........................................................................................ .....................: . . . . 497.467 24 497.467 24

W eksle w p o rtfe lu :
1. W dziale ogn iow ym ......................... ........................................................................................
2. „ gradow ym .............................................. ...................................................................

248 402 
706.604

39
30 955.006 60 •248.402 39 706.604 30

Pożyczki h ipoteczne:
W dziale o g n io w y m ..................................  ................................................................

- 109.280 34 109.280 34

Salda czynne rachunków  z Tow arzystw am i k o n trasek u racy jn em i:
W dziale o g n io w y m .................................. .........................: ......................................................

g rad o w y m ......................................................................................................................
583.976

72.500
51
24 656.476 75 583.976 51 72.500 24

Zaległośei w agencyaeh i  filiach (Salda czynne):
W dziale o g n io w y m .............................................. , . ...........................• • ......................... 12,021.505 78 12,021.505 78

Różni d łu żn icy :
1. W dziale ogniowym:

a) Udz’ał w Towarzystwie Wzajemnego K redy tu ...............................................................
b) Eóżni d łużn icy ......................................................................................................................

100.000
5,484.926 55 5,584.926 55 5,584.926 55

2, W dziale gradowym: 208.642 60 208.642 60
E fek ta  kaucyi a g e n t ó w ...................................................................................................................... 668.738 18 668.738 18
S tra ta  w dziale gradowym ...................................................................................................................... 87.848 94 87.848

49,158.775 36 44,266.943 30 4,891.831 96
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i.

i i .

i i i .

IV.

v.

VI.

VII.

VIII.

IX.

X.

S T A a r  B I E R N Y .

Rezerwy zysków, kap ita łów :

a) Fundusz rezerwowy w dziale o g n io w y m ......................... ....
b) „ „ gradowym . .    .
c) „ wyrównawczy w dziale ogniowym  .....................
d) „ „ gradow ym ..............................................
e) „ specyalny w dziale ogniowym.......................................................
f) ■ „ * gradowym .......................................................
g) „ na różnicę kursu papierów wartościowych w dziale ogniowym
h) „ gradowym
i) „ „ „ obcych w a l u t ..................... .............................
k) Premia do zwrotu w dziale gradowym  ......................................
1) Fundusz na utratę premii w dziale ogniowym..........................................
m) „ n n n y> rf ...................................... ....

Rezerwa p rem ii po potrąceniu  kontrasekuracyi .  ......................................

Rezerwa na szkody nieuregulow ane po po trącen iu  kon traseku racy i:

a) w dziale ogniowym  ...................................................
b) „ gradowym .  ..................................................................................

Fundusz e m e ry ta ln y ....................................................................................................

Salda b ierne  rachunków  z Towarzystwam i k o n traseku racy jnem i:»

a) w dziale o g n io w y m ........................................................................................
b) w „ gradow ym .......................................... ..............................................

Różni w ierzyciele:

a) w dziale o g n io w y m ........................................................................................
b) w „ g radow ym .................................................. .....................................

Kaucye agentów .........................................................................................................

Fundusze przeznaczone na specyalne c e le :

a) Fundusz ś, p. Pawła Przedpełskiego...........................................................
b) „ 40-o let. jubil. Cesarza Franciszka Józefa I ...............................
c) „ imienia dr. G. R om era ...................................................................
d) „ 50-letn. jubil. Cesarza Franciszka Józefa I . ...............................
e) „ 50-letniego jubileuszu T o w arz y s tw a ..........................................
f) „ na cele hum anitarne................................................................... ....

Fundusz zazasowy w dziale g ra d o w y m ...............................................................

Zysk w dziale o g n io w y m .......................................... ..................................................

Dział ogniowy i  gradowy
Razem

kor. h.

9,129 
8 090.

888
869

2 , 180 .

316.
92446 
874 20

kor.

2,282.
160.

458
76

1,453,
429,

145
315

25

4 ,

150.000

5,142.143
69.630

3,857.848
45.628

55

4,085.548
504.889

24.000
50.000 
18.955 
54.177

300.000
11.950

25

12,220.703

2,447.798

2.443.427

1,882.460 
338 236 
104.291

5,036.894

3,599.177

5,211.774

4,851.709

8,908.476

4,590.437

25

66

14

23
36
28

55

34

40

53

668.738118

459.082 

19.364 

1,381.203 

T 9 ,158.773

Przypada na dział 
ogniowy gradowy

kor.

26

9,129.833 53 

2,130.924 

2,28.2.458

1,453.145
338.236

4 886.894 

3,599.177

5,142.143

4,851.709

3,857.848

4,085.548

668.738

31

459.082

1,381 203

44,266 943

87,

30

kor.

3,090.869 72

316.874 20

160 968 

429 315 

104.291 

150.000

76

28

69.630

45.628

504.889

97

06

19.364169

4,891.831 M

Kraków, dnia 31 grudnia 1917 r.

S. Dydyński.

D Y R E K C Y A :
Stef. Myczkowski. Paszkowski.

Naczelnik centralnego wydziału rachunkowego: 
Wiktor Gablenz.

K O M I S Y A  R A C H U N K O W A :
Dydyński. Skrzyński.

E . Bzowski. Tadeusz Cieński.

Itucliui iek zysków I strat z działu ubezpieczeń od kradzieży
R o zchód . za czas od 1 stycznia 1917 do 31 grudnia 1917 roku. P rz y c h ó d .

n

i i i .

IV.

Szkody i  koszta likwidacyi wypłacone
mniej zwrot od Towarzystw kontraseku- 
racyjnych......................... ....r

Ogólne wydatki zarządu:
1. Prowizya agentów  .....................  . .
2. Koszta zarządu:

Pensye u rzędn ików ..................................
Pensje dyetaryuszów i s ł u g .................
Dodatek aktywalny . . . . . . . . .
Dodatek osobisty . „ ..............................
Pomoc b iurow a..........................................
Remuneracye i zapomogi.........................
Portorya biura i a g e n tó w .....................
Wydatki kancelaryjne . . . , .................
Ogłoszenia i p rz e d p ła ty .........................
Druki i papier . . .  .....................
Koszta prawne . . . . . .  .................

3. Podatki i n a je ż y to śc i..............................

Rezerwa na szkody nieuregulowane:
1. Na szkody roku bieżącego . 53.042'03 

mniej kontrasekuracya . .■ . 38.687-78
2 . Na szkody lat dawnych . . 29.207-58 

mniej udział Tow. kontrasek. 17 .823-74

Stan funduszów z końcem roku 1917:
1. Rezerwa premii . .  .................................

mniej kontrasekuracya.........................
2. Fundusz reze rw ow y ..................................

K«r,

88.678 

53 881

4.000 
8.401 
1.090 
- 250 

199 
5.200 

907 
510 
381 
425 
10

14.354

11.383

32,174
22.716

h.

25

04

Kor.

34 796

12.165

16.375 
2 542

25.738

9 457 
15.259

116.334

75

65

09

71

93

I,

II.

III.

IV.

V.

VI.

Fundusze przeniesione z r. 1916:
1. Rezerwa p rem ii.............................. j  . . .

mniej kontrasekuracya.............................
2 Fundusz rezerw ow y..................................

Rezerwa na szkody nienregnlowane, 
przeniesiona z r. 1916 po potrąceniu 
kontrasekuracyi.............................  . .

Przypisana p r e m ia ................. ....................
mniej kontrasekuracya.............................

Dochód z lokacyi kapitałów:
Procenta od lokowanej gotówki . . .

Inne przychody:
1. Należytości skarbowe i manipulacyjne .
2. Wpływy do funduszu rezerwowego . .
3. Prowizya konirasekuracyjna  .................

Niedobór .................  ..................................

Kor. h. Kor.

21.243
14.382

76.115
53.334

4.235
3.144

20189

6.860 
12.115 09

19.649 80 

22,780 |27

43

27.568
27,316

116.384

26

91
Ó1

93
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Rachim ek bilimsii % działu ubezpieczeń od kradzieży
S ta n  cz y n n y . z dlliein 31 grudnia 1917 roku. S ta n  b ie rn y .

i

i i .

i i i .

IV.

V.

Stan kasy z dniem  31 g rudn ia  1917 r .  .

K ozporządzalne należytości w insiy tu- 
cyaeh k r e d y to w y c h .........................

Różni d łu ż n ic y ..............................................

Salda czynne rachunków  z Towarzystw 
kontr a s e k u r a c y jn y c h .....................

Niedobór .......................................................

koron h. koron h

578 97

10.472 99

78.375 11

40.988 14

27.316 61

! 157.726 82
i

Kraków, dnia -31 grudnia 1917 r.

D Y R E K  C Y As
St. Dydyński. Stef. Myczkowski. Paszkowski.

Naczelnik centralnego wydziału rachunkowego: 
Wiktor Gablenz.

II.

III.

IV. i

Rezerwy zysków kapitałów:

1. Fundusz reze rw ow y ..............................
2, Fundusz z a k ła d o w y .........................   .

Rezerwa premii po potrąceniu kontr- 
a s e k u r a e y i ..........................................

Rezerwa na szkody nieuregulowane po 
potrąceniu kontrasekuraeyi . . . .

Różni w ie r z y c ie le ......................................

koron koron

15.259
100.000

9.457

25.788

38

71

09

7.271 69

157.726 82

K O M I S Y A  R A C H U N K O W A :
E raióski. Dr. Maiss. Piotr Treter.

Dr. E. Adam.

Rachunek zysków i strat działu ubezpieczeń na życie.

I.

n .

IH.

IV.

V.

VI.

VII.

R o z  c i i  ó  d :

W ypłaty ubezpieczeń i r e n t :
1. Ubezpieczenia na wypadek śmierci i m ieszane..............................

od tego: udział Towarzystw kontrasekuracyjnych.....................
2. Ubezpieczenia na dożycie...................................................................

od tego: udział Towarzystw kontrasekuracyjnych.....................
8. Ubezpieczenia r e n t ................. ..........................................................

od tego: udział Towarzystw kontrasekuracyjnych . . . . . .
W ypłaty za w ykupione po licc :

1. Ubezpieczenia na wypadek śmierci i m ie s z a n e .........................
ou tego:,udział Towarzystw kontrasekuracyjnych.....................

2. Ubezpieczenia na dożycie...................................................................
od tego: udział Towarzystw kontrasekuracyjnych.....................

Dywidenda upezpieczonym  wypłacona:
1. Ubezpieczenia na wypadek śmierci, mieszane i na dużycie . .
2. Ubezpieczenia wojenne........................................................................

Ogólne w ydatki zarządu :
1. Koszta o rg an iz ac y jn e .............................. ..........................
2. Koszta akwizycyjne (całkowicie pokryte- z rachunku bieżącego)
3. Koszta administracyjne bieżące (koszta zarządu):

a) Pensye, dodatki, remuneracye i zapomogi .  ....................-
b) Portorya biura i a g e n tó w ...........................................................
c) Koszta lokalu, opał, światło, potrzeby biura i różne wydatki
d) Prenumeraty, inseraty, papier, druki, introligatornie . . .
e) Koszta podróży administracyjnych ...................................... ....
f) Koszta p ra w n e ................................................................................
g) Zwrot kosztów centralnego zarządu ......................................

4. Prowizye in k a s o w e ............................................................................
5. Koszta l e k a r s k ie ................................................................................
6. Podatki i n a re ż y to ś c i ........................ - ...........................................

Odpisy i  inne  w ydatk i:
1. Odpisy a) z wartości nieruchom ości.......................................... ....

„ bj wierzytelności nieściągalnych . . . .  • .................
2. Strata na kursie:

a) papierów wartościowych sprzedanych lub wylosowanych . .
b) papierów wartościowych książkow a..........................................
c) walut .............................................................................................

3. Inne wydatki:
a) 1'otacya funduszu emerytalnego dla urzędników i sług .
b) Dodatek na cele zdrowotne  ..............................

Rezerwa na  bieżąee w ypłaty  szkód:
1. Ubezpieczenia na wypadek śmierci i mieszane:

z wpływów roku.. rachunkowego  ..........................• . . .
od tego: udział Towarzystw kontrasekuracyjnych.....................
z lat poprzednich .  ........................................................................
od tego: udział Towarzystw kontrasekuracyjnych.....................

2. Ubezpieczenia na dożycie:
z wpływów roku rachunkow ego.......................................................
od tego: udział Towarzystw kontrasekuracyjnych . . .  
z lat poprzednich . . ....................................................................

3. Ubezpieczenia rent: z roku rachunkow ego ..................................
z lat poprzednich.......................................................... ■ • . . . .

Stan funduszów z końcem  ro k u  rachunkow ego:
1. Rezerwa premii:

a) Ubezp eezenia na wypadek śmierci i m ieszane.....................
od tego: udział Towarzystw kontrasekuracyjnych . . . .

b) Ubezpieczenia na d o ż y c ie ...........................................................
od tego: udział Towarzystw kontrasekuracyjnych.................

c) Ubezpieczenia rent  .............................
od tego: udział Towarzystw kontrasekuracyjnych . .

2. Przeniesienie prem ii:
a) Ubezpieczenia na, wypadek śmierci i m ieszane.....................

od tego: udział Towarzystw kontrasekuracyjnych.................
b) Ubezpieczenia na dożycie ...........................................................

od tego: udział Towarzystw kontrasekuracyjnych.................
c) Ubezpieczenia rent .  ................................................................

od tego: udział Towarzystw kontrasekuracyjnych.................
8. Rezerwa premn ubezpieczeń w o ie n n y c h ......................................
4. Fundusz rezerwowy.

a) Ubezpieczenia pośmiertne i na d o ż y c ie ..................................
b) Ubezpieczenia wojenne .  ............................. .........................

5. Fundusz wyrównawczy . ,  ............................. .............................

25.558.788 31 
588.951-54 

13,395.579 58 
50 809 70 

1,389.145 43

277.94863
14.161-34

145.791-58
3.980-30
1.241-99

Do przeniesienia .

koron

2,591.847
46.412

1,266.550

107.212

82.548

7.168

537.288
18.493
36.903
16.806
4.371
4.305

22.684

h. koron

70

31
26
47
44
98
96
06

44.617 I -  
903 63

127.117

859.088
26.566

643.586
54.546

257.285 
30 000

17 446 
17.616

24,964.836 

13,344 769 

1,389145

263.787

141.811

1.241

2,625.535
280,342

14

76

72

77

43

2,545.435

1,266.550

107.212

82.548

7.168

170.722
2.686

49.798

640.808
53.058
11.309

175.353

h

18

45.520

127.117

832.471

589.040

227.285
468.712

35 063

39,698,752

406.840
1,882.860

2,905.877
210.599

45,104,929

08

koron

14
98

3,919.198

89,717

173.408

930.323

172,722

61

66

2,152 573 47

7,437.944 85
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VIII.

II.
III.

IV.

R o z c h ó d

Z przeniesienia.............................
6. Fundusz nadzwyczajny (na dub io sa)......................... ...............................................................................
7. Fundusz na różnicę k u r s u ..................... ....................................................................................................
8. Rachunek dywidendy:

a) od ubezpieczeń pośmiertnych, mieszanych i na dożycie . . . .  ..........................................
b) od ubezpieczeń w ojennych...........................................„ ....................................................... ....

9. Fundusz s p e c y a ln y ..................... ............................................................................... .................................
10. a) Rezeiwa straty w piemii i w saldach a g e n c y i ...............................- ............................................

b) Rezerwa na niezgłoszone szkody  ..................... .......................................................................
Zysk  ............................................................................................................................................................... .....................

P r z y c h ó d :
P rzeniesien ie  funduszów z roku  poprzedniego:

1. Rezerwa premi po potraceniu udziału Towarzystw kontrasekuracyjnycii  .............................
2. Przeniesienie premii po potrąceniu udziału Towarzystw kontrasekuracyjnycii......................... ....
3. Rezerwa premii wojennej ..........................................................................................................................
4. Fundusz rezerw ow y................................................................................................................. ....
5. Fundusz wyrównawczy..................................................................................................................................
6. Fundusz nadzwyczajny (na d u b io sa ) ......................... ...............................................................................
7. Fundusz na różnicę k u r s u ..........................................................................................................................
8. Rachunek dywidendy ..................................................................................................................................
9. Fundusz specyalny  ..................... ^..................................................................................... ....

10. Rezeiwa na straty w premii i saldach ajjencyj  ................................................................................
11. Rezerwa na niezgłoszone szkody...............................................................................................• . . . .
12. Rezerwa na umorzenie pożyczek na police n iew ażne.......................................................

Rezerwa na w ypłatę nieuregulow anych szkód z rokn  p o p r z e d n ie g o ...........................................................
P rem ia  p rzyp isana:

1. Ubezpieczenia na wypadek śmierci mieszane . . . . . . . . .
od tego: premie kon trasekuracy jne ............... • .........................................................................   . . .

2. Ubezpieczenia na dożycie  ...............................................................  . . .
od tego: premie kon trasekuracy jne .........................................................................................................

3. Ubezpieczenia r e n t ......................................................................................................................................
4. Ubezpieczenia ludowe:

a) pośmiertne i mieszane .  ........................................................... • . , ,
b) na d o ż y c ie .................................. ............................................................................................................

Przychód z lokacyi kap ita łów :
1. Odsetki od pożyczek i eskontowe tudzież odsetki od wkładek w instytucjach kredytowych i Kasach 

oszczędności..........................     i , ................................
2. Odsetki od pożyczek na p o l i c e .......................................................................  . . • ........................ ...
3. Odsetki od pożyczek hipotecznych...........................................................................    . .
4. Odsetki od papierów w artościow ych.........................................................................................................
5. Odsetki od pożyczki P a ń s tw a ............................................... -................................................................
6. Dochód -ezysty z re a ln o ś c i ......................... ....................................................................................... ' .  ,

Inne  p rzychody:
1. Przychody zarządu:

a) należytości od p o lic ................................................... • ................................................  .................
b) inne przychody zarządu  .......................................... ...................................................................

2. Zysk na kursie:
a) papierów wartościowych:

zrealizowany............................................................................................................. , .............................
książkowy.................................................   !.......................................................

b) w a lu t................................................................................ ...........................................................................
3. Różne wpływy  ...............................................   • ..........................................................

koron

428.373
226.529

h.

3,511.166
81.948

1,118.751
11.941

63.832
27.080

koron

45,104.929
1,135.094
1,011.647

654.903
277.185

1,133.000
524.000

38,277.228
433.623

1,756.969
2,905.877

210.599
1,094.753

828.312
277.185

1,030.000
524.000
84.320

h.

95
08
86
99
14
78

20
71

koron

7,437 944

49,840.r,61
543.116

07,821.822

h.

35

3.889
309

58.547
997.716

16.688

44

3,429.218

1,106.809
26.389

90.913

739.584
284.942
791.259
565.728

21.705
35.884

47,422.870
2,093.671

71

38
34
83
18
65
72

4.198

1 ,072.953
135.692

4,653 330 99

2,439.105

18
167 1.212.844

57,821.822 3
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29

S ta n  c z y n n y . R ach u n ek bilansu działu ubezpieczeń na życie, s t a n  b ie rn y .
K h K h . K h

1. Zapas k a s o r y ............................. 60.699 02
2. Rozporządzalne należytości w in ­

stytucjach kredytowych i ka­
sach oszczędności . . . . . . . 3,074.130 --

3, R ealności: Basztowa L. 4, 5, 6. ul.
Biskupia L. 7, 9, 11, 13 . .
nieobciążone...................................... 567,000 —

4. Papiery Wartościowe według kur­
sów podanych w wykazie na
ostatniej s t r o n i e ......................... 12,702.820 —
do tego: odsetki bieżące . . . . 41.310 11 12,744 130 11

5. Pożyczka p a ń stw o w a ..................... 497.467 24
do tego: odsetki bieżąco . . . . * 1.807 46 499.274 70

0.1 Pożyczki h ip o t e c z n e ..................... 14 663.460 13
do tego: skapitalizowane zalegle

raty h ip o te c z n e ......................... 336.396 — 14,999.856 13
7. Pożyczki na własne police . 4,987.715 35
8. Pożyczki Stowarzyszeniom . , . 13,169.341 65
9. Salda czynne rachunków z Towa­

rzystwami kontrasekuracyjne- \
m i ............................................................................................... 238.615 78

10. Zaległości w agencyacli i sekcyach
(Salda czynne).................................. 3,398.644 61

11. Różni dłużnicy:
a) Pożyczki ubezpieczonym na za­

staw p e n s y i .................................. , 126.495 02
b) R ó ż n i .............................. . . , 211.355 —
c) Zaległe odsetki (od pożyczek hi­

potecznych) .................................. 902.110 36 1,239.960 38
12. Efekta k a u c y j n e .............................

•

190.467 54

55.169 835 Ś7

6 .

7.

8.

9.

10.

11.

12.
13.

14.

Rezerwy zysków, kapitałów:
a) Fundusz rezerwowy: a) ubezp. 

pośmiertne i na dożycie . . . .
a) Fundusz rezerwowy: b) ubezie- 

pieczenie w o je n n e .....................
b) Fundusz wyrównawczy . . . 
cj Rezerwa premii wojennej . . .
d) Fundusz nadzw. (na dubiosa) .
e) Fundusz specyalny.....................

Fundusz na różnicę kursu . . . 
Rezerwa na straty w premii i sal­

dach agencyjnych . . . . .
Rezerwa na niezgłoszone -izkody 
Rezerwa prem ii po potrąceniu udzia­

łu Towarzystw kontasekuracyjnych 
Przeniesienie prem ii po potrąceniu 

udziału Towarzystw kontrasekur. . 
Rezerwa na nieureg. szkody po po­

trąceniu udziału Tow. kontrasek. . 
Rezerwa na nieureg. renty po po­

trąceniu udziału w Tow, kontras. . 
|Rk dywidendy a) od ubezp. po­

śmiertnych i na dożycie . . . . 
(Rk dywidendy a) od ubezp. woj. . 
Salda bierne rachunków z Towa­

rzystwami kontrasekurac.
Różni w ierzyciele:

a) Salda bierne w agencjach 
cyach .................................

b) R ó ż n i .........................
c) Odsetki naprzód pobrane

Różne kaucye .....................
Fundusz em erytalny:

dla urzędników i sług działu ubez­
pieczeń na ż y c ie .....................

Zysk . . ..........................................

sek-

K

2,625.535

280.342

99

K

*2,905,877 99 
210.599^14 

1 ;882,860,21 
1,135.004175 

277.185 71

1,133.000
524.000

K

428.373
226.529

159.731 
589.113 

11.776

6,411.617
1,011.647

1,657.000 

39,698 752 

406.840 

2,117.510 

35,063

654.903

103.630

760.622
190.467

1,578.663 
543.116 

55.169.835 27

Kraków, dnia 31 grudnia 1917.

Dyrekcya Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie:
St. Dydyński. S. Myczkowski.

Naczelnik działu ubezpieczeń na życie:
E. Szancer, 

rządowo autoryzowany technik asekuracyjny.

Paszkowski.
Za biuro rachunkowe: 

Stolzman,

W dowód zgodności z księgami:

K O M I S Y  A R A C H U N K O W A :
Dr. K. Liprwskt. Kraiński. Dr. E. Kamieński. Łążyński. 

Dr. E. Adam. Dr. F. Mai&s.
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P o d z i a ł  z y s k u .

Zysk z roku 1917 (jak wyżej) . . .................................................................................... ..............................................
Z tego wyznacza się:
Dywidendy:

a) Dla ubezpieczeń pośmiertnych i mieszanych
9 prc. od p rem ii......................................................... /  * * ....................      2,773.091 kor.

b) Dla ubezpieczeń wojennych 9 prc. od premii  ..............   94.282 „
c) Dla ubezpieczeń na dożycie 9 prc. od premii ...........................    907.469 „

Uposażenie funduszów rezerwowych:
a) funduszu wyrównawczego (20 p r c . ) ..........................................................................................................................
b) funduszu rezerwowego (zatrzymana dywidenda w myśl § 66 s t a 'u t u ) ...........................................................
c) funduszu specyalnego (zysk z byłego Galie. Towarzystwa aKcyjnego po strąceniu 20 prc. do funduszu 

wyrównaczego)....................................................................... ........................................................................................
d) funduszu rezerwowego ( re s z ta ) ..................................................................................................................................

koron h.

249.578
8.485

81.672

108.623
87.514

5.1 
1.356

koron

339 735 |80

203.381 07

koron

543.116

543.116

87

87

L. 376/s. C. k . N a m ie s tn ic tw o  (4338)
Centrala krajowa dla gospodarczej odbudowy Pałicyf.

C. k. Namiestnictwo 0. 0. G. Sekcya rolnicza we Lwowie, pl. Maryacki 
5, Hotel Francuski poszukuje zaraz

1 portyera i 1 starszego woźnego.
Bliższe informacye w Sekretaryacie tejże Sokcyi w godzinach urzędowych 

od 9— 1 przed południem.
, Lwów, dnia 12 września 1918. ^

L. M. 110.432/18 I. (4299 2— 3)

Ogłoszenie.
Oelem w y d z i e r ż a w i e n i a  f o l w a r k u  w Pniatynie (powiat Przemy­

ślany) o obszarze około 365 morgów na przeciąg lat sześciu z policzeniem 
od 15 czerwca 1919 rozpisuje Zarząd gminy król. stoł. miasta Lwowa publi­
czną licytacyę ofertową.

Z dzierżawy wyłączone jest prawo polowania.
Zwraca się uwagę, że budynki gospodarcze tego folwarku są wskutek 

wypadków wojennych częściowo zniszczone, częściowo spalone, i że Zarząd 
miasta Lwowa nie będzie mógł rychło przystąpić, do ich odrestaurowania, ani 
do stawiania nowych budynków z powodu braku robotników i materyału bu­
dowlanego.

Opieczętowane oferty należy wnosić najdalej do 30 września 1918 do go­
dziny 12 w południe w I. Departamencie Magistratu król. stoł. m. Lwowa 
(Eatusz II. piętro).

Do oferty należy dołączyć kwit depozytowy na złożone w kasie miej­
skiej wadyum licytacyjne w wysokości 10 p r f  ofiarowanego czynszu rocznego 
w gotówce lub w książce miejskiej Kasy oszczędności we Lwowie, w przeci­
wnym bowiem razie oferta nie będzie wzięta pod rozwagę.

Szczegółowe warunki licytacyjne można przejrzeć w I. Departamencie 
Magistratu w godzinach urzędowych.

Przeznaczony do wydzierżawienia folwark można oglądać przed licytacyą 
za zgłoszeniem się u Zarządcy rewiru w Pniatynie.

Z a rz ą d  G m iny k ró l .  s to ł .  m ia s ta  L w o w a .
Lwów, dnia 5 września 1918.

Czas przyjazdu i odjazdu 
pociągów osobowych i pospiesznych we Lwowie.

(D w o r z e c  g łó w n y ) .

Pociągi przychodzą:
Z Krakowa: 7-20 rano, 7*40 rano, 11-20

przed poł., 2-00 po poł., 8 -^  wieczo­
rem, 9-25 wieczorem.

Z Kzeszowa:. 3 55 po poł.
Z Tarnopola: 5'52 rano, 1*30-po poł., 5-52

po poł., 8 oo wieczorem,
Z Brodów: 1*10 po poł.
Z Czerniowiec: 1-05 w nocy, 5-45 rano, 9-56 

rano, 1*10 po poł., 6-55 wieczorem.
Ze Stryja: 7-25 rano, 5-00 po poi, 1010 

wieczorem.
Z Sambora: 9-15 rano, 905 wieczorem.
Z Bawy ruskiej: 630  rano, 4'35 po poł.
Ze Stojanowa: 10 50 przed poł., 7-35 wiecz.
Z Podhajec: 12-30 po poł., 9 00 wieczorem.
Z Jaworowa: 8-45 rano.
Z Janowa: 3-48§ po poł.
Z Brzuchowic tylko na dworzec „Kleparów": 

codziennie 7 21 rano, 4-57 po poł., a 
tylko w niedziele i święta o 8-09 wie­
czorem na dworzec „Kbparów".

Pociągi odchodzą:
Do Krakowa: 6*45 rano, 7-45 rano, 2*30 

po poł., 310 po poł., 9-3Ł wieczorem, 
10*30 wieczorem.

Do Kzeszowa: 6-45 wieczorem.
Do Tarnopola: 8-35 rano, 10-53 rano, 2*50 

pc poł., 11-13 w nocy.
Dc Brodów: 4-10 po poł.
Do Czerniowiec: 4-00 rano, 8-50 rano, 3*30 

pc poł., 9-00 wieczorem, 10-55 wieczorem.
Do Stryja: 7-30 rano, 7-0£ wieczorem, 10-20 

wieczorem.
Do Sambora: 8-45 rano, 7-50 wieczorem.
Do Bawy ruskiej: 8-50 rano, 6-50 po poł.
Do Stojanowa: 8*15 rano, 5-25 po poł.
Do Podhajee: 6'35 rano, 3'00 po poł,
Do Jaworowa: 4-20 po poł.
Do Janowa: 9-10§ rano.
Do Brzuchowic z dworca “Kleparów": 6-35 

rano, 3-23 po poł. codziennie a tylko 
w niedziele i święta z dworca „Kle­
parów" o 7-23 wieczorem.

Pociągi pospieszne oznaczone sa  ̂tłustym drukiem.
§ Tylko do względnie z dworca Lwów-KIeparów.
Czasy oznaczone są według zegara środkowo-europejskiego.
Nocną porę oznacza podkreślenie cyfr minutowych.

Pociągi powyższe kursują tylko warunkowo, o ile względy wojskowe na ich ruch 
pozwolą. — W razie wstrzymania ruchu tych pociągów łub utraty połączeń, nie mają 
podróżni prawa do żądania odszkodowania.

TTo lpo rte ra  do roznoszenia l °  
-D- gazet p o s z u k u j e  biuro 
dzienników Buchstaba.

K U P U J Ę
Z ło to , S re b ro , B ry lan ty , 
wszelką B lżuteryę i  anty­
czną płacac cene najwyższa 

F . KWAŚNIEWSKI 
Ju b ile r , p l. H alick i 1. 8.

K ro je
„FAVORIT“
znane z dokładności do 
nabycia u wyłącznego za­

stępcy

Henryka Buchstaba
Biuro dzienników i ogło­
szeń Lwów, Karola Lu­

dwika 21.

DRUKI
g m in n e ,

- - p a r a f ia ln e  - - 
s z k o ln e

utrzymuje na składzie
i poleca (4039 3—3)

Ekspedycya nakładów

E. WINIARZA
Lwów, 

ul. Ossolińskich 13.
Na żądanie cenniki.

Generalne pełnomocnictwo, 
jakie dałam memu mężowi 
Włodzimierzowi Romanowi 
Sabatowi dnia 3 grudnia 1912 
r. L. 58.691 w kancelaryi no- 
taryusza Onyszkiewicza we 
Lwowie, odwołuję.

Olga z Drobomireckicb Sabat
(4278 2—2) z M ich a lk o w a .

Świerzby, liszaje, parchy
usuwa najszybciej dr. Fleseha oryginalna, prawnie 
ochroniona m a ść  S k ab oform , nie brudzi, 
zupełnie bezwonna. Próbny słoik kor. 2’30, duży 
słoik kor. 4-—, poreya "familijna kor. 11-—. 
Baczność na markę ochronną „Skaboform11. Główne 
składy: Lwów: Aptekarz S. Hay; Kraków: Apte­
ka pod „Białym Orłem", Bynekgł. A — B 45; Apt.pod 
„Złotym Orłem" Wilh. Ehrlicha w Krakowie Krako­
wska 11; Przem yśl: C. k. cbw. apt. M. Schwarza; 
Jarosław: Apteka pod „Czarnym Orłem" Józefa 
B“hma; Tarnów: 'Apteka obwodowa J. Niesio­
łowskiego; Drohobycz: Apteka pod „Opatrzno­
ścią" G. F. Tobiaszka; Kołomyja: Apteka obwo­
dowa dr. Stefana Stenzła; Nowy Sącz: Apteka 
Marcina Gorzeckiego. Główny skład dla Rzeszo­
wa i okolicy: c. k. obwodowa apteka w Bzeszowie 
ul. Trzeciego Maja; S tryj : Apteka pad „Węgier­

ską koroną" A. Sternberga. (2191)

Broszura wskazująca na u- 
sposobienie. właściwości 

duchowe, zalety i wady cha­
rakteru, co czynić wypada, a 
czego unikać. Do nabycia pod 
tytułem „Kiedy się urodziłeś" 
we wszystkich trafikach.

I M  ‘ I I  I I I
AfłrSCU mieszkańców Lwo- 
AUleOJ wa wysyła „Wyda­
wnictwo Księgi Adresowej" za 
opłatą 50 hai. za adres, za 
kilka lub kilkanaście adresów 
policzy się po 40 hal. Porto 
opłaca Wydawnictwo. Należy- 
tość można uiścić znaczkami 
pocztowymi. A dres: Lwów, 
u l. G ro ttgera 1. 6.

I I I  I I I  I I I

Galicyjski Ziemski Bank Kredytowy
T o w . A k c y j n e  L W Ó W , 3 -g o  m a j a  1. 5 ,

przyjmuje

wkładki oszczędności
na 4°|o.

Wkładki do 5000  K. wypłaca Bank 
boz wypowiedzenia. (26(W

„Wiadomości Gospodarcze"
t y g o d n i k  p o ś w ię c o n y  s p ra w o m  p o ls k ie g o  p rz e m y s łu ,

h a n d lu  i ro ln ic tw a  
w ydaw any przez Komitet Techniczny w Lublinie,

okazują sig co piątek w jązyku polskim i niemieckiem tłumaczeniu.
Przedpłata wynosi:

na obszarze c. i k. Zarządu wojskowego, w Austryi i na Węgrzech rocznie K. 24*— ,
półrocznie K. 12*— , kwartalnie K. 6‘— ,

W Niemczech i na obszarze niemieckiego Zarządu wojskowego: rocznie M. 24*— , 
półrocznie M. 12*— , kwartalnie M. 6*— , wraz z przesyłką pocztową.

Poszczególne numery kosztują 50 halerzy (50 fenigów).
Przedpłatę przyjmuje i poszczególne numery sprzedaje skład główny i  filie firmy księ­
garskiej GEBETHNEB & WOLF, Biuro dzienników i ogłoszeń J. Hopeas i A. Salomonowa 
Kraków, Szczepańska 9, Administraeya »Gazety Lwowskiej «, Lwów, ul. Podwale 3, Biuro 

dzienników H. Buchstaba Lwów, Karola Ludwika 23.
Inseraty przyjmuje Adm inistraeya czasopisma w Lublinie.

Z drukarni Wł. L o iiń sk i^ o  we Lwowie, ul, Czarnieckiego 1. 18,


